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Włoscy marynarze ostrzeliwali Chińczyków. s 


powietrznego. 


Kilka dzielnic w Tien-Tsinie spalonych. 


100 ofiar bombardowania 


TIEN-TSIN, 31.7 — W ciągu ubie- 
tej nocy oddział marynarzy włoskich żro- 
bił użytek z broni, celem odparcia chiń- 
skich partyzantów, którzy usiłowali prze- 
dostać się do koncesji włoskiej, aby stam- 
tąd ostrzeliwać koncesję japońską, znajdu 


jącą się na drugim brzegu rzeki. 


atmosferę uniemożliwiającą wszelkie poro- 
ZuImenie, 

Wojska japońskie oczyściły okolice Pe 
kinu z oddziałów 38 dywizji chińskiej i 
posunęły się naprzód w kierunku południo 
wo-zachodnim aż do Czang-Sin-Tien. 

Ścigając cofającą się 37 dywizję zajęli 
Japończycy Tientsin, równocześnie zaś de- 
santowe oddziały z japońskich okrętów wo 
jennych zajęły Taku. W ten sposób pow- 
stała japońska strefa militarna, w której 
skład wchodzi sieć kolejowa Chin Północ- 
nych. 

Japoński attache morski w Nankinie 
Honda przeprowadził z wiceministrem woj 
ny i ministrem marynarki rozmowy, w któ 
rych oświadczył, że trzecia japońska eska 
dra znajdująca się na wodach chińskich 
ma za zadanie zapobieganie 1ozprzestrze- 
nieniu się konfliktu na Chiny Środkowe i 
Południowe. PR 

Generał Lit - Sing = Yen i gubernator 
prowincji Kwang = Si, gen. Paid = Szung = 
Hai złożyli oświadczenie, że cała prowin- 


JAPONIA ZADOWOLONA. 

SZANGHAJ, 31.7 — Polityczne koła w 
Nankinie sądzą, że sytuacja militarna stwo 
rzona przez Japonię w Chinach Północnych 
și dla rządu nankińskiego nie do przyję- 
cia. Utworzenie nowej japońskiej strefy mi 
litarnej w Hopei, przy równoczesnym usu- 
nięciu stamtąd wojsk chińskich oraz powo 
łanie w Pekinie nowego rządu, znajdujące 
go się pod wpływami japońskimi stwarza 


Podminówana Irlandia 


TS qi ~ 


OSLO, 31, 7. — Agencja „Norsk Tele- 
grabyraas“ donosi, że przedwczoraj wie- 
czorem do wojennego portu Bergen wesz 
ły 4 niemieckie poławiacze min, nie posia- 
dając na to pozwolenia, 

Dowódca bazy morskiej w Bergen za- 
rządził samolotowy pościg i zatrzymanie 
tej flotyli, Lotnicy, wymieniwszy sygnały, 
skomtstatowali narodowość i identyczność 
tych okrętów, po czym udały się one w 
dalszą drogę. Admirał dowódca floty. nor 
weskiej oświadczył, że o. incydencie tym 
zostało zawiadomione ministerstwo obro- 


5) | Wolne i 
„ Państwo 
Irlandzkie 


—, 


Irlandii, ~ należącej do Wielkiej Brytanii) 
podczas pobytu króla Jerzego 


EEE Cztery niemieckie poławiacze min EM 


pnłynęiy tez pozwoleni 


ny narodowej, dziennik „Aftenpost”, zaś | wadzili nocy ub. około 40 rewizyj w mie- 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Fræ tekstom tj, l-ma strona 40 gr, 
a w m-m l łam. strz6 tam: w tekscie 
© zr. 


nekrologi 156 gr.. 


zwyca IS% gr. 
10 łamów. drobne 


12 gr:za wy- 


a zagranicz- 
proc. drożaj, 


Łódź sobota 31 lipca 1937 r. 


= —— Namoa m anni WA -æ 


cja Kwang-Si opowiedziała się za rządem 
centralnym. Oświadczenie to zostało w | 
Nankinie przyjęte z zadowoleniem, gdyż | 
generałowie ci byli jeszcze w zeszłym ro | 
ku na południowym zachodzie głównymi 
przywódcami zamieszek przeciwko Nanki- 
nowi, 

7-japońskich samolotów bombowych 
zrzuciło W piątek po południu bomby na 
Pao = Ting - Fy, stolicę prowincji Hopei. 
wa 700 OFIAR. 
„, SZANGHAJ, 31.7. — Według obliczeń 
chińskich, w Tientsinie wskutek operacyj 
japońskich zginęło około 700 osób cywii- 
nych, głównie z powodu bombardowania 
powietrznego, 


Udekorowana na przyjęcie króla Jerzego VI flagami ulica Belfastu w Irlandii pót- 
nocnej, której nastrój zakłócony został przez eksplozje bomb zamachowców i po 
jawienie się aut pancernych policji. 


Santander drży w posadach 


od huku dział powstańczych 


MADRYT, 31.7, — Oficjalny komuni- ODGŁOSY STRZELANINY. 
kat rządowy donosi, że na froncie biskaj- MADRYT, 31.7. — Ministerstwo obro 
skim oddziały 2-ej dywizji przeprowadziły |ny narodowej donosi, że w dniu wczoraj- 
atak na odcinku Sanroque w okolicy Valma | szym słychać było w Santander odgłosy 0- 
cznych poczyni odpowiednie kroki w Ber- sA oi woje Aea s M wid ŁAD? ELAH : oasia 
linie u „Teruel trwa i oddziały rządowe zmuszo |ka / guila de Campo, znajdującego się w 
s ne zostały tam do odwrotu. 


rękach powstańców, 


FAŁSZYWE POGŁOSKI. 
M s p it SEWILLA, 31.7. — Gen. Queipo: dẹ 
40 rewizyj w mieszkaniach 
LICZNE ARESZTOWANIA KOMUNIŞSTOW, 


Llano zaprzeczył w przemówieniu radio 
WARSZAWA, 31,7 — W dalszym cią-q szkaniach 1 lokalach zajmowanych przez 


wym rozszerzanym przez rząd-w Walenćji 
pogłoskom o wybuchu powstania w-Grlna 

gu likwidacji, działalności -komunistycznej | podejrzane osoby, 

funkcjonariusze policji politycznej przepro- 


KILKA DZIELNIC SPALONYCH, 
SZANGHAJ, 31.7. — Chińska agencja 
Central News donosi, Że Japończycy spali- 
li ubiegłej nocy kilka dzielnie w /Tientsinie. 
Bombardowanie samolotów japońskich u- 

szkodziło gmach uniwersytetu Nankai. 


ld do norweskiego porti, 


twierdzi,: że ministerstwo spraw -zagrani- 


dzie. Generał stwierdził równocześnie, że 
postępy wojsk powstańczych. na odcinku 
Albarracin trwają i że zajęto tam cały sze= 
reg miejscowości. Atak wojsk rządowych 
na odcinek Grenady odparto z łatwością, 
BITWY POD POZO BLANCO. 
ANDUJAR, 31.7 — Agencja Havasa do 


W wyniku przeprowadzonej akcji osa- 
dzono w areszcie 18 osób, wśród których 
znajduje się kilku znanych i wielokrotnie 


notowanych komunistów, a m.: Moszek Cu 


znowu uwagę świata kier, Salomon Przysuski, Izrael Rakower Zo 


na tę niespokojną 


nosi: wojska powstańcze których atąki na 
odcinku Ovejo nie przyniosły żadnych re= 


wyspę, Wolne państwo irlandzkie żąda 
również przyłączenia północnej części do 
śwego terytorium, na co angielska ludność 
tey dzielnicy nie chce się zgodzić. Na tym 
tle wybuchają od czasu do czasu krwawe 


zatargi i zamachy. 


Chrzest chińskiego 
BU dyplomaty. zo 


„, MIASTO WATYKAŃSKIE, 31,7. 


zwróciły | 


Wybuch bomby pod chodnikiem 
BM w dwa dni po wyjeździe króla. == 


buchła bomba, umieszczona pod chodni- | siednich domach. Ulica Devonshire znajdu- 
kiem w sąsiedztwie niezamieszkałego do- |je się w niewielkiej „odległości od ulic, 
mu przy ulicy Devonshire. Wybuch nie po | przez które przechodził w środę orszak kró 
i lewski. 


ciągnął za sobą ofiar w życiu ludzkim i 


MM Wózek z dzieckiem BEER 
stoczył się po pochyłym chodniku. 


fia Wagmajster, Natan Rubinlicht; 
Herman i in. jednocześnie 
cie Helenę Piwowarczyk działaczkę komu- 
mistyczną na prowincji w miejscowościach 
podwarszawskich, Juliana Rydigera sekre- 
tarza okręgowego K. P4P. i Chanę Kapłan, 
która rozdzielała materiały propagandowe 
między poszczególne komórki, wręczając 
je specjalnym delegatom. 

W czasie przeprowadzonych re wizyj na 
trafiono na mieszkanie przy ul. Wroniej 64 
w którym jak ustalono przebywają zwykle 


Chaja 
osadzono w aresz 


zultatów, skoncentrowały swe wysiłki ną 
odcinku Espiel, celem sforsowania przejs 
ścią w kierunku Pozo Blanco, 


„ISKRA 
WEZ 


w Casablance. Htc 23 


CASABLANCA, 31.7. 
rajszym 


— W dniu wezo- 
wszedł do tutejszego portu torp, 


W kaplicy Delegata Apostolskiego w Chi- 
nach, iks, arcybiskupa Zanina w Pekinie, 
przyjął Chrzest św. dyplomata chiński p. 
Hsin Sup Chi liczący obecnie 62 lata. W 


latach młodych p. Hsin Sun Chi studiował 
m. In. medycynę w Paryżu. 


BYDGOSZCZ, 31. 7. — Wczoraj w go 
dzinach popołudniowych na ulicy Kordec 
kiego miał miejsce wstrząsający wypadek. 
Jak wiadomo u wylotu do Placu Poznań- 
skiego ulica Kordeckiego jest dość spadzi 
sta. Tędy właśnie wracała do domu na uli 
ce Łokietka 33, żona stolarza Piotra Mo- 
drakowskiego. Pchała ona przed sobą wó 
zek dziecięcy, w którym siedziała 114-]e- 
tnia córeczka Halinka. Jeg 

Nie dojeżdżając hali gimnastycznej p. 
Modrakowska zatrzymała wózek na cho- 
dniku į podeszła do kiosku, aby kupić dzie 
cku cukierków. 1 

W tym momencie stała się rzecz stra 
szna, Wózek powoli sam zaczął się sta- 
czać po pochyłym chodniku, a wreszcie z 
całą siłą wpadł na jezdnię. Zauważyła to 
Pp. Modrakowska i rzuciła się w stronę 
wózka. Dobiegła do niego i gwałtownie za 
trzymała, To stało się bezpośrednią przy- 
czyną tragedii. Wskutek szarpnięcia wóz- 
ka dziecko wypadło na jezdnię wprost 
pod koła przejeżdżającego w tym momen- 
cie wozą z cegią. Koła wozu przeszły dzie 
cku przez rączkę i główkę, zabijając na 
miejscu. 


Książę Konoe 


I 


C 
S 


ł 


Nawpół przytomna z przerażenia matka 
| podniosła z jezdni już tylko zmasakrowane | j 
|zwłoki.  Zawezwany lekarz pogotowia | I 
| stwierdził zgon k 


Jak ustalono woźnica nie ponosi winy 


stroną, z ciężkim a więc mało obrotnym wo 
zem z cegłą. Sam szedł z lewej strony wo- 
zu i nie zauważył zupelnie, że po chodniku | s 
|: kk po jezdni toczył się samotnie wó- 
ZEK. 


radzono 


Hirohito 
w Chinach północnych 


nad sytuacją 


BELFAST, 31.7 — Ubiegłej nocy wy- | spowodwał jedynie wypadnięcie szyb w są 
s 4 = - e KJ 
Straszna śmierć pod Kołami ciężkiego wozu. GEE 


zatargu w przemyśle włókienniczym 
przestaje absorbować opinii społecznej na 
szego miasta. 


przez Komisję 
czone. Ławnicy Są już mianowani 


noczesnym 
Komisji, któr 


ków robotników 
kami ze 
zostali: M. Jastrzębowsk; 
Włókienniczego w R.P.), J. Librach (Kra: 


na skutek zgniecenia głów | J. adry 
ki. Włókienniczego), Wł. Gawartin (Zw. Włó 


za wypadek. Jechał on przepisowo prawą Speidel (Zw. Przędzalń Zgrzebnych). 


go Komisji, ławników itd. itd. Są to czyn- 
aości całkowicie formalne, 


przyjezdni z innych miast, a nawet delega 
ci z Rosji. Jednocześnie ujawniono wielki 
materiał dowodowy, w postaci bibuły, ulo- 
tek i td, który jest obecnie przedmiotem 
drobiazgowych badań. 


aa 


Nowa odpowiedź związku przemysłowców. 


D wazystkim - tylko nie o podwyie.. 


ŁÓDŹ, 31 lipca. Sprawa zlikwidowania Związki przemysłowców wczoraj na-/ 


3.27 


Bank Polski kupował 


Dolar 


Kurs oficjalny. 

dolary po 5.27, funty angielskie "26,23 
franki SZW ajcarskii 120.90 (za 100) frar 
francuskie 19,71, za liry włoskię 
no 23.00. i 


Paa E E IRE 
Ksiesiwo Kentu w Polsca 


Jedyną przyczyną wypadku było nieuwa 
żne pozostawienie wózka, 


płaco= 


desłały do związków robotniczych gą 
kontrpropczycje. na postulaty, zgłoszone 
przez włókniarzy. Kontrpropozycją ta za- 
wiera wszystkie te punkty, które zawie- | 
rały postulaty robotnicze, z wyjątkiem spra 
wy podwyżki płac, 


nie 


Przygotowania do rozpoczęcia prac 
Rozjemczą zostały już zakoń 
; i otrzy- 
nali oni zawiadomienia o nominacji z jed- 
zaproszeniem na posiedzenie 
„l Ktore się odbędzie w poniedziałek 
2 sierpnia rb, o godz. 11-ej w War- 
zawie w gmachu Ministerstwa Opieki Spo 
ecznej. 

Nazwiska ławników 


Fakt ten nabiera specjalnego znacze- | 
nia. Można bowiem z tego sądzić, że zwią 
zki przemysłowe dążyły do tego, aby | 
Komisja Rozjemczą wydała orzeczenie e= | 
dynie w sprawie podwyżki, natomiast, aby | 
wszystkie pozostałe sprawy załatwiono po | 
lubownie. 

Jest to w chwili obecnej zupełnie moż- 
liwe, albowiem procedura prac Komisji | 
Rozjemczej, przewiduje, że przewodniczą- 


inia 


ze strony związ- 
już podawaliśmy. Ławni- 
strony związków przemysłów ych 
(Zw. Przemysłu 
! Włókienniczego), 
Farbiarń i Wykończalń), 
(Stow. Fabrykantów Przemysłu 


cy tejże dwukrotnie zwraca się do stron, 
czy nie wyrażają zgody na polubowne za 
łatwienie sporu, raz na początku posiedze- 
nia, to znaczy przed rozpoczęciem rozpra- 


owy Związek Przemysłu 
i. Hausman (Zw. 
Lando 


| 


vA 


gk 
> 


c 


Ey 
kienniczego Przemysłu Zarobkowego), A. wy, drugi zaś raz po jej zakończeniu. | 
| Gdyby nadesłanie w ostatniej chwili do 
Procedura prac Komisji Rozjemczej | włókniarzy kontrpropozycji „umowy zbio- = 
przewiduje najrozmaitsze momenty, jak rowej', miało być rzeczywiście sugestią, | m&s 


do 
to bardzo charakterysty- | Polski, gdzie zabawią przez kilka dni na 
zamiku w Łańcucie, 


aby tylko podwyżka była przez arbitraż za Książę Kentu wraz z małżonka przybyli 
łatwiona, byłoby 


kładanie przysięgi przez przewodniczące- 


czne. 
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GNIEZNO, 31. 7. — Od dłuższego cza 
su, przeprowadzą dział przedhistoryczny 
Muzeum Wielkopolskiego w Poznaniu pra 
ce "wykopaliskowe w Gnieżnie w ogrodzie 
prepozytalnym, przy ulicy Poznańskiej 5. 
Na rozkopanej przestrzeni około 400 m kw. 
odkryto kilka domów budowanych na wę- 
gieł, z paleniskami. kamiennymi oraz kilka 
małych budynków - łaźni. W rozkopanych 
warstwach kulturowych znaleziono ponad 
1000 najróżniejszych przedmiotów, dużą 
ilość kości zwierząt domowych i dzikich, 
kilkaset ziarn jęczmienia, pszenicy, prosa, 
orzęchy laskowe oraz pestki brzoskwini. 
W'Gnieźnie natrafiono w ogrodzie wczesno 
historycznym także ną kości kury domo- 
wej, której ślady znaleziono w opolu w 0- 
gródzie wczesno historycznym w Biskupi- 
nie. Do najcenniejszych przedmiotów na- 
leży po raz pierwszy znaleziona w Polsze 
gemma z krwawnika z wyrytą postacią 
Pallas Ateny, uchrystianizowaną przez do 
danie krzyża, dalej rzeźbiona płytka ro- 
gowa z dwoma skrzydiatymi Iwami, pocho 
dząca z Mezopotamii, kilka wag brązo- 
wych z odważnikami żelaznymi, brązowy- 
mi, do ważenia srebra, dziesiątki pacior- 


ków z bursztynu, krwawniku, kryształu, 
szkła, glinki, kilka monet, a przede wszy- 
stkim obuwie skórzane, podobne do tego | 
jakie znamy ze śpiżowych drzwi romań- 
skich z XI wieku, znajdujących się w Gnie- 
źnie. Licznie występują zdobione grzebie- 
nie kościane w pochewkach, najróżniejsze 
okładziny kościane bogato zdobione, od 
noży f innych przedmiotów, osełki kamien 
ne, przęśliki glinianę, ołowiane i z łupki 
wołyńskiego od wrzecion, igły, szydła, sie! 
py, rozmaite narzędzia żelazne j drewnia- 
ne, łyżwy kościane i in. Rozkopywane bu- 
dynki należały prawdopodobnie do rze- 
mieślników książęcych. 

Wykopaliska pochodzące z wieku IX —- 
XI po Chr. świadczą o wysokiej kulturze 
materialnej i dużej zamożności mieszkań- 
ców grodu gnieźnieńskiego za czasów pier 
wszych po-Piastów, Prace wykopaliskowe, 
prowadzone pod kierownictwem prof. dra 
Józefa Kostrzewskiego i mgr. Wojciecha 
Koczki, finansuje dział przedhistoryczny 
Muzeum Wielkopolskiego w Poznaniu, re- 
bociznę — Woj, Biuro Funduszu Pracy W 
Poznaniu. 


Sytuacja w firmie Eitingon 


EM tematem obrad u 


ŁÓDŹ, dn. 31 lipca. — Wczoraj w 13 
Obwodzie Inspekcji Pracy pod przewodni- 
ctwem inż. Kakowskiego odbyła się konfe 
rencja w sprawie zatargu jaki powstał na 
przędzalni w fabryce N. Eitingona (Dow= 
borczyków 30). Tematem konferencji by- 
ły zarządzenia firmy o zmniejszenie stawek 
płac na kilku oddziałach przędzalni, niedo 
płacenia za 1 tydzień dopłaty za przekro- 
czenie kontyngentu produkcji, wliczenia do 
należności za urlopy okresu chorobowego 
zaś nięwzięcia pod uwagę godzin nadlicz- 
bowych itd. 

Spośród tych wszystkich spraw pozyty 
winie załatwiono jedynie 


robotnicom zatrudnionym na „obrącznia- 


Inspektora Pracy, SE 


kach*. Pozostałe kwestie będą jeszcze te- 
matem konferencji bezpośrednio między ro- 
botnikami a firmą lub też interweńcyj in- 
spektora pracy. 


s + LI 

Ponadto jeśli chodzi o firmę N, Eitin- 
gon, to przeciwko niej skierowano sprawę 
do referatu karnego Inspekcji Pracy za za 
trudnianie robotnic w godzinach nadliczbo- 
wych ale w czasokresie niedozwolonym dla 
zatrudniania kobiet, mianowicie od godzi- 
ny 4-€j rano, 

Przeprowadzono dochodzenie i spisano 
odpowiednie protokuły i firma stanie przed 


kwestię dopłaty | referatem karnym. 


Zapomniany grób prof. Grocka, 


KE nauczyciela Adama Mickiewicza. EX 


WILNO, 31. 7..=m=Na zapadłej prowin 
cji przy trakcie Raków — Iwieniec w odłe 
głości 14 klm od Rakowa, w Kijowcu zo- 
stała w 1935 roku wybudowana staraniem 
ks. Żuka kaplica katolicka pod wezwa- 
niem Serca Jezusowego. Kościół stanął na 
miejscu gdzie i ongiś stała kaplica katoli- 
cka ufundowana swego czasu przez rodzi 
nę Łaskich, odebrana przez Rosjan, a na- 
stępnie przez nich zniszczona. Na miejsco 
wym cmentarzu ks, Żuk odnalazł zapom- 
niany grób zmarłego w Kijowcu profesora 


Grocka; nauczyciela Adama Mickiewicza: 
Grobem tym obecnie zaopiekował się pro 
boszcz z Rakowa i przy pomocy wiernych 
doprowadził go do właściwego stanu. W 
małej świątyni co tydzień zbiera się coraz 
większe grono wiernych aby wysłuchać 
Mszy św., słowa Bożego, a często otrzy- 
mać od księdza radę i pomoc. 

Obecnie ks. Żuk zamierza rozpocząć 
budowę kaplicy w Duszkowie koło Rako- 
wa. 


Nieobliczalne wybryki wyrostków 


Karetka pogotowia z chora obsypana Kamieniami 


ŁÓDŹ, 31 lipca. O niesłychanym roz- 
wydrzeniu uliczników Świadczy wypadek, 
który mógł zakończyć się tragicznie. Tylko 
dużej dozie szczęścia należy zawdzięczać, 
iż zajście nie spowodowało ofiar w lu- 
dziach. 

Wczoraj o godzinie 20-ej więczore:. 
ulicą Napiórkowskiego  śpieszyła karetka 
Pogotowia Miejskiego, wioząca chorą ko- 
bietę do szpitala. 

U zbiegu ulic Napiórkowskiego i Ozor- 
kowskiej zupełnie nieoczekiwanie posypa- 
ły się na karetkę kamienie, rzucone przez 
kilku wyrostków. Jeden z kamieni uderzył 
z dużą siłą w szybę czołową. Gruba szlifo- 
wana tafla szklana została rozbita w kawał 
ki. Odłamki szkła posypały się na twarz 
siedzącego obok szofera sanitariusza, kale 
cząc go fekko. 

Na szczęście wozy samochodowe Pogo 
towia Miejskie posiadają szyby czołowe 
składające się z dwóch części, osadzonych 


Symbol „złego interesu“ — „Elemka“ asi 


ma przewozić drzewo... 


GDYNIA, 31.7. — Sprawa odstawionej | nie naprawione i wyryszyły na morze. Cud 

na ubocze i od dłuższego czasu stojącej zu 
gdyńskim 
Kolonialnej 


pełnie bezużytecznie w porcie 
bergantyny Ligi Morskiej i 
„Elemka”, znowu stała się aktualna. 


Jak wiemy, statek zakupiony został dla 
celów szkolnych, jednakże skutkiem staro- 
ści i słabej budowy nie mógł sprostać swe 
mu przeznaczeniu i pozostał, jako symbol 
„złego interesu* uwiązany przy nabrzeżu 


gdyńskim. 


We wszystkich portach zresztą było do 


niedawna moc takich 
statków, których eksploatacja 


wyranżerowanych 


absolutnie 
ię nie opłacała. Dziś jednak stare te graty 


oddzielnie w ramach. Szyba, znajdująca się 
przed oczami kierowcy, ocalała. 

Nie ulega wątpliwości, że gdyby ka- 
mień trafił w tę szybę, lub też gdyby szkla 
na tafla nie składała się z dwóch części, 
potłuczone szkło trafiłoby w twarz szofera 
Można przypuszczać, że wypadek wów- 
czas mógłby skończyć się tragicznie. 

Szofer jednak nie utracił panowania 
nad kierownicą. Auto zatrzymano natych- 
miast. W pobliżu przejeżdżał patrol poli- 
cji konnej, który powiadomiony został 
przez obsługę karetki i wszczął poszukiwa- 
nia sprawców dzikiego wybryku. 

Jak się dowiadujemy jednego z łobu- 
zów zatrzymano. Dochodzenie policyjne w 
toku. 

Należy podkreślić, że przed tygodniem 
zaszedł podobny wypadek rzucania kamieni 
przez rozwydrzonych wyrostków na karet- 
kę pogotowia. Wówczas jednak szczęśli- 
wie uniknięto wypadku wybicia szyb. » 


ten sprawiła pomyślna koniunktura w że- 
gludze, brak tonażu i zwyżka frachtów. 

Co do „Elemki* to dowiadujemy się, 
że ze strony fachowej czynione są wysiłki, 
aby zorganizować przedsiębiorstwo, które 
nabyłoby bergantynę od Ligi Morskiej i 
Kolonialnej odremontowało ją, zużywając 
następnie do transportów drzewa. Dla prze 
wozu drzewa, jako ładunku lekkiego, sta- 
tek ten nadawałby się dość dobrze i mógł- 
by pracować z zyskiem, gdyż właśnie na 
drzewo frachty są obecnie bardzo wysokie. 
jesteśmy ciekawi, czy projekt ten dojdzie 
do skutkn 


syskały znówu wartość, zostały pośpiesz- 
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M przedmiotów z zarania dziejów Polsk, Drewniany dom w płomieniac 


EM Cenne wykopaliska w Gnieźnie. EH EM 8 rodzin bez dachu nad śłową. € 


TOMASZÓW MAZ., 31.7 — Onegdaj|ży, że w domu spalonym zamieszkiwało 0- 


około godziny 3-ciej nad 
przy ulicy Gołębiej $ w Tomaszowie Maz. 
należącym do Rocha Krysztoszaka wybuchł 
pożar. 

Ogień powstał w jednym z mieszkań na 
pierwszym piętrze z przyczyn na razie nie- 
ustalonych, skąd szybko przerzucił się do 
mieszkań sąsiednich tak, że w krótkim cza- 
sie cały dom drewniany stanął w płomie- 
niach. Ogień szerzył się do tego stopnia, 
że lokatorzy zamieszkali na pierwszym pię 
trze nie zdążyli nic z mieszkania wynieść, 
sami się tylko ratując. Jedynie tylko loka- 
torzy zamieszkali na parterze zdążyli czę- 
ściowo ocalić swe rzeczy. Zaznaczyć nale- 


Lód nie zgadza Sl 


ranem w domu|siem rodzin. 


Żywą akcję ratunkową rozwinęła przy- 
była natychmiast na miejsce tomaszowska 
Straż Ogniowa, akcja ta jednakże ogrni- 
czyć się musiała do zlokalizowania ognia i 
uniemożliwienia mu przerzucenia się na 
inne budynki sąsiednie, wysuszony bowiem 
dom drewniany palił się z łatwością. 

Podczas akcji ratunkowej poważnemu 
poparzeniu twarzy uległ członek Straży 
Ogniowej tomaszowskiej, topornik Ryszard 
Szwarcbach. 

Dom cały spłonął 
są duże. 


na CZYTANIE wody 


p 


doszczętnie, straty 


EM z Niebieskich rócdieł. 


TOMASZÓW MAZOWIECKI 31.7, — 
Sprawa zaprowadzenia w Tomaszowie Ma 
zowięckim wodociągów napotyka na po- 
ważne trudności. 

Jak się dowiadujemy, pertraktacje Za- 
rządu Miejskiego Tomaszowa z Zarządem 
Miejskim m. Łodzi w sprawie odstąpienia 
Tomaszowowi Niebieskich Źródeł, stano- 
wiących własność gminy miejskiej Łodzi, 
załatwiona została negatywnie. Łódź nie 


à 


zgadza się Z na czerpanie wo 
dy .z Niebieskich Źródeł przez Tomaszów, 
bowiem źródła stanowią dla Łodzi rezer= 
wę wodną na dalsze lata. Jest to ściśle 
przewidziane w łódzkim planie wodociągo- 
wym. 

W związku z tym Tomaszów będzie 
musiał szukać innych źródeł wody, najpe- 
wniej w drodze budowy bardzo głębokich 
studzien. 
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Złośliwa krowa. 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, dnia 31 lipca. — W mieszkaniu swym 
przy ulicy Zawadzkiej 15, usiłowała pozbawić 
się życia 24-letnia tancerka Irena Handke, 

Młoda desperatka chciała przeciąć sobie ży 
ły obu rąk, zadała sobie jednak tylko dość po- 
wierzchowne fany, powodując silne krwawienie 
nie groźne jednak dla życia, 

Rozpaczliwe krzyki skaleczonej tancerki, któ 
ra zresztą bardzo przestraszyła się swego czy 
nu, usłyszeli sąsiedzi i zawindomili stację Po- 
gotowia Miejskiego. i 

Przybyły lekarz opatrzył desperatkę i pozo 


ŻYCIE ZGIERZA. 


"4. KFGPODCIAGNIE TKACZY. +- 
"ma wyższy szczebel drabiny społecznej? 

Rokowania prowadzone na terenie Łodzi o 
zawarcie umowy zbiorowej i podniesienie sta- 
wek w przemyśle włókienniczym Zgierza bez- 
pośrednio nie dotyczą, Przyjęła się bowiem ta 
ką procedura, że po zawarciu głównej umowy 
zbiorowej na terenie naszego miasta była za- 
wierana umowa lokalna, wzorowaną ściśle na 
umowie głównej, jednak ze stawkami niższymi 
o pewien procent upustu, 

Niemniej jednak włókniarze, a zwłaszcza 
tkacze zgierscy śledzą pilnie przebieg łódzkich 
konferencyj, wysyłając na nie przedstawicieli 
miejscowych oddziałów związków zawodowych, 
Sytuacja w przemyśle włókienniczym w Zgie- 
rzu a zwłaszcza tkactwa jest po prostu tragi- 
czna. O ile przędzalnietwo „które kuleje, posia 
da stosunki pracy i stawki uregulowane i hono 
ruje wszelkie przepisy, to tkactwo, a zwłaszcza 
rozdrobnione znajduje się w wielkim chaosie, z 
którego będzie trudno go wydobyć. Solidnych 
firm z tej branży, gdzie honorowane są stawki 
umowne jeśt bardzo mało, Są to przeważnie 
większe fabryki, które można wyliczyć na pal 
cach, Większość jednak tkaczy pracuje w t, 
zw. tkalniach zarobkowych, gdzie właśnie panu 
ją te katastrofalne stosunki, Tutaj o cenniku 
nie mówi się nawet w okresie trwania umowy 
zbiorowej. Urlopy albo inne uprawnienia robo- 
tnicze są fikcją. W dobie, gdy dziesiątki oczu 
wyglądają wolnego miejsca przy krośnie, a rę 
ce czekają na pracę, nikt swoich uprawnień ani 
pretensyj nie dochodzi, A kto odważył sie upom 
nieć o swoje prawa i wystąpił naprzykład do 
sądu, ten podpisał wyrok na siebie, Otrzymuje 
jakby „wiłczy bilet” i pracy juź nie otrzyma. 
Q warunkach higienicznych w tkalniach nawet 
nikt nie myśli. Stawki ustalane są „na ucho” 
i to w granicach śmiesznie niskich, Jedyną osło 
dą w tak ciężkim życiu tkaczy to ośmiogodzin 
ny dzień pracy, który dobrze się w Zgierzu 
przyjął. 

Kto potrafiłby zaprowadzić w naszym tka- 
ctwie porządek, ten naprawdę oddałby niezmier 
ne usługi naszemu życiu gospodarczemu i po- 
dźwienąłby tkaczv na wyższy szczebel naszej 
drabiny społecznej. 


CO JUTRO WYGRYWAMY? 


Już jutro na boisku Sokoła odbędzie się tra 
dycyjna wielka zabawa ludowa połączona z 
fantową loterią, dochód z której przeznaczony 
jest na budowę domu ludowego przy parafii 
rzymsko - katolickiej. Moc fantów (kilka tysię 
cy), oczekuje na szczęśliwców, Do wygrania 
bydło, kilkaset sztuk najróżnorodniejszego dro 
biu, materiały na ubrania a nawet 10 książe- 
czek oszczędnościowych KKO z wkładem 3 zł 
na każdej, które łaskawie ofiarował miejscowy 
oddział Komunalnej Kasy Oszczędności powia- 
tu łódzkiego. 

Porządek tej imprezy jest taki, że każdy 
uczestnik płaci wejście na boisko 55 groszy łą 
cznie z podatkiem, z p 

Na AU odbywa się „ciagnienie' loterii 
fantowej, do której los kosztuje 50 Aag 

Loteria pomyślana jest tak, że co drugi los 
WYZTYWR, , 

Po rozegranin loterii nastapi zabawa tanecz 
na do północy, Do tańca. jak i przez całe po- 
południe koncertować będzie orkiestra miejsco- 
wej Straży Pożarnej pod batutą p. Nurkiewi- 
cza. 

Naturalnie komitet ormanizacyjny pomyślał 
również o doskonałym lecz tamim bufecie oraz 
| innych urozmaiceniach wieczoru, 
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stawił ją w stanie zadawalającym w mieszka- 
niu pod opieką sąsiadów. 

— Obok domu nr. 28 przy ulicy Nowo-Za- 
rzewskiej patrol policyjny znalazł nieprzytom- 
nego mężczyznę, silnie pokrwawionego, leżące- 
go na ziemi w stanie mieprzytomnym. 

Pobitego i pijanego do utraty przytomności 
nieznajomego przeniesiono do lokalu XII komi- 
sariatu -Policji Państwowej, gdzie go opatrzył 
lekarz pogotowia, Ponieważ nieznajomy nie 
miał przy sobie żadnych dokumentów, nie mo 
żna było ustalić jez personalii, Pozostawiono 
go w Komisariacie do wytrzeźwienia, 

— U zbiegu ulie Kilińskiego £ Napiórkow- 
skiego upadł na jezdni z rowerem 52-letni stra 
żak Adam Nowacki, zamieszkały przy, ulicy Na 
piótkowskiego 62/64. Nowacki doznał złama» 
nia goro : rany tle 

9 : Tezfony 
został do szpitala Betleem przy ulicy Podleśnej 

— W fabryce Krysztopórskiego przy ulicy 
Sienkiewicza 49, skaleczony został przez ma- 
szynę 36-letni robotnik, Daniel Weinkobl, za- 
mieszkały przy ulicy Pogonowskiero 68. Wein 
kohl doznał powierzchownej rany lewej ręki o 
raz uległ ogólnemu wstrząsowi, Opatrzony 
przez lekarza popotewia, pozostał na miejscu 
wypadku, 

— 46-letnia Helena Nowakowska, zamieszka 
ła przy ulicy Promień na Stokach uderzona zo- 
stała rogami przez jej własną krowe, ulegając 
ogólnemy potłuczeniu i złamaniu żebra. Pomo 
cy udzielił poszkodowanej lekarz pogotowia i 
pozostawił ją w mieszkaniu. 


WŁAMYWACZE W MIESZKANIU KUPCA. 

ŁÓDŹ, dnia 31 lipca, — W dniu wczorajszym 
nieznani włamywacze dostali się dy mieszka” 
nia kupca Nochema Priplsa, zamieszkałego 
przy ulicy Zawadzkiej 21 i skradli różne Tze- 
czy ogólnej wartości około 1,000 złotych: 

Złodzieje dokonali kradzieży w czasie dnia, 
gdy w ruchliwym domu nikt nie zwrócił uwa- 
gi na wchodzących į wychodzących obcych lu- 
zi, | 

O kradzieży powiadomiono policyjne władze 
śledcze, które wdrożyły dochodzenie, 


ZYCIE PABIANIC. 


SLE. 


Jak wiadomo swego czasy radni miejscy Z 
Obozu Stronnictwa Narodowego złożyli ma znak 
protestu swole mandaty, 

Obecnie Sprawa ta znalazła swoje rozwiąza- 
nie w piśmie wojewody A. Hauke-Nowaka. 

Urząd Wojewóńdzki oficjalnie uznał mandaty 
radnych jak i ich zastępców za wygasłe. 

Obecnie w skład rady miejskiej wchodzi: 16 
radnych z dawnego BBWR, 8 radnych PPS. 4 
radnych żydów — razem 28 radnych awn 
40). Zachodzi więc pytanie czy obecna liczba 
raduych jest wystarczająca do podjęcia powaź 
niejszych uchwał? 


USTĄPIENIE WICE-DYREKTORA Z UB. 
SPOŁECZNEJ? 

Po mieście krążą uporczywe wersie © ustąpie 
niu wice-dyrektora Ubezpieczalni Społecznej p. 
Gciozowskiego. Ile w tym prawdy okaże się 
w nąrbliższej przyszłości. 


KRADZIEŻ KOGUTA. 
Kiimek Kazimierz zam. przy ul. Osinkoweji 
nr. sę zamę'dował o kradzieży w polu koguta. 


à 
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ZDARZENIA 1 WYPADKI. 


4 
(—) Z powodu katastrofy kolejowej pód 


Villaneuve St. George w której 27 osób ponio- 
sło śmierć Tząd francuski postanowił wydać na 
kaz wycofania drewnianych wagonów osobo- 
wych z ruchu kolejoweg. 

(—) Wojska japońskie po krwawych wal- 
kach wkroczyły wczoraj do Tientsinu, 

(=) Konsorcjum angielskie udzieliło Chi- 
nom pożyczki na rozbudowę kolei w kwocie 3 
milionów funtów, 

(—) W Kazakstanie wybuchło powstanie 
przeciw Sowietom. Do rewolty przyłączyły się 
garnizony wojskowe, Dla stłumienia rozruchów 
wysłano eskadrę samolotów. 

(—) Sowiety nie zgodziły się na przyznanie 
gen. Franco praw strony wojującej wbrew sta 
nowisku 26 państw. Przedstawiciel Niemiec von 
Ribbentrop stwierdził, na posiedzeniu komitetu 
nieinterwencji, że Sowiety zdemaskowały się 
tym samym, jako zwolennicy czynnego udzia- 
łu w wojnie hiszpańskiej, wskutek czego sy- 
stem nieinterwemcji praktycznie przestał ist- 
nieć, 

(—) Szwajcaria uznała gen, Franco za stra 
nę wojującą, 

(—) Strajk robofników rolnych wa 
Aisne we Francji objął 60 majątków, 
czym doszło do krwawych starć. 

Pracownicy rolni domagajs się zawarcia u- 
mów zbiorowych oraz podwyżki płac do 35 fr. 
dziennie dla robotników dniówkowych, oraz 
950 fr. miesięcznie dla robotników stałych, 

(—) Niemiecka policja polityczna zakazała 
urządzania pielgrzymek do Rzymu, 

(—) Komisja mandatowa Ligi Narodów o- 
bradowała nad sprawą palestyńską, W czasie 
jawnych obrad min, Ormsby Gore oświadczył, 
że kwestia granic nowych państw nie jest w ra 
porcie przesądzona, 

(—) Główny komendant ponmi 
gen. Kordian Zamorski ogłosił rozkaz, w któ- 
rym podkreśla, że policjanci muszą zachowy- 
wać się w stosunku do publiczności w sposób 
jak najbardziej grzeczny i taktowny. 

Surowo zakazane jest prowadzenie podczas 
służby rozmów nierzeczowych jak np, dowei- 
pów i td. 

(—) Prezydent Rzplitej 
zwyczajną sejmu i senatu. 

(—) Prezydent Rzplitej ułaskawił Sergiusza 
Piaseckiego autora książki „Kochanek Wielkiej 
Niedźwiedzicy” po 11-letnim pobycie w więzie- 
niu na Św, Krzyżu, 

(—) Zmiana na stanowisku Inspektora szkol 
nego w Łodzi następuje z dniem 1 sierpnia. Dłu 
go'etni inspektor p. Stanisław Dobrowolski, prze 
niesiońy został do Warszawy. na stanowisko 
kierownika szkoły, Inspektorem szkolnym okrę- 
gu łódzkiego mianowany został p. Alojzy Ko- 
mander, inspektor szkolny z Włocławka. 

(—) W nadchodzący poniedziałek oddział 
drogowy przystępuje do układania nowych na» 
wierzchni na ulicach śródmieścia. Pierwsze pra- 
ce rozpoczną się na ul, Pierackiego, która otrzy 
ma bruk klinkierowy, a następnie na ulicy Mo- 
niuszki i Traugutta, które otrzymają nawierzch 
niç, asfaltową. 

(—) W dniaćh najbliższych zapadnie decyzja 
w sprawie budowy dwóch nowych transatlanty= 
ký skiej. iniiebawełnianej, laczace] G4” 
any nowych stabów+G i gotowe. 
Będą to motorowce transportowe, liczące po 
7.500 t. ładowności. Będą one Przystosowane do 
podróży w kraje tropikalne | zaopatrzone w no 
woczesne motory chłodnicze. 

Szybkość statków wynosić będzie 15 wez- 
łów. Prócz pomieszczeń dla załogi, na statkach 
będą kajuty dir 12 pasażerów, 


Gw tut, A 


POZNAN, 81. 7. — Prezes Chłopskić* 
go Stronnictwa Rolniczego, dr M, Michała 
kiewicz, ogłasza następujący komunikatz 
„W konsekwencji postanowień władz a= 
czelnych organizacji, zawiadamiam, że kie 
rownictwo tej organizacji kończę. Wierzę, 
że w całej gromadzie znajdziemy się w sze 
regach zaszczytnej pracy, konsolidującej 
naród polski dla budowy szczęśliwego ju- 
tra Polaków i Potęgi Rzeczypospolitej”, 


- z ł i 
Wyjrzyi słoneczko!... 
tan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, dnia 31 lipca. — Dziś o godzinie 
9-ej rano temperatura w Śródmieściu wynosiła 
16 stopni powyżej zera, W ciągu nocy ubiegłej 
w tym samym miejscu najniższa ciepłota wy- 
nosiła plus 14 stopni. 

Ciśnienie barometryczne wzrosło do*149 fl 
limetrów, Pogoda utrzyma się na razie bez 
zmian, a więc pochmurna ze skłonnością do de 
szczów , 

Słabe wiatry południowo - zachodnie, = 


dep. 
przy 


zamknął sesję nad- 


47%. 
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Rada Miejska w Pabianicach 


tanie rozwiązana? 


Podrirzewa o kradzież Grobelnego Józefa zam. 
przy tej samej ulicy nr. 30. 
Policja prowadzi dochodzenie. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
Kwiram Witold współwłaściciel młyna „Spój 
nia” najęchał samochodem na ul, Zamkowej u 
wylotu Żeromskiego na Srokę Bronisława nie- 
dorozwiniętego umysłowo. Lekko okaleczońego 
Srokę p. Kwiram odwiózł do szpitala miejskiego. 


DRĘCZENIE ZWIERZĄT. 
_ — Finkelsztein Moszek zam. przy uù Ks. 
Skargi jeździł koniem odparzonym. 

— Wojewoda Józef ze wsi Klimkowizna gm. 
Dobroń jechał przeładowanym wozem. Koń zmę 
czony odmówił posłuszeństwa, wówczas Woje- 
woda począł bić konia biczyskiem po łbie. 

W obu wypadkach dręczycieli zwierzął $0- 
ciąznięto do odpowiedzialności administracyj- 
nej. 

ZWROT.PROCENTÓW OD ZAKUPÓW. _ 

Z dniem 31 lipca br. upływa termin podiecia 
zwrotu procentów od poczynionych zakupów za 
rok 1936 w S. S. S. „Społem”. Nie podięte pie 
niądze zostaną dopisane członkom do udziałów. 
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$ Rekwizycja” żelaza na cmentarzach 


. okradziona wystawa sprzętu wojennego 


Praga, w lipcu. 

Swego czasu były prezydent republiki 
czechosłowackiej prof. dr. Masaryk rzucił 
hasło; „Obywatele, starajcie się wzboga- 
cić!", W związku z tym prasa czeska pew 
nych odłamów omawia tę sprawę w spo- 
sób sarkastyczny, wskazując na przykła- 
dach, jak to hasło zostało pojęte przez spo 
łeczeństwo czeskie 

% Pisze ona, że nie można twierdzić, aby 
społeczeństwo to cechowało wielkie mę- 
stwo, o czym świadczy jakiś chorobliwy 
lęk przed wojną. Jednakże czeskie fabryki 
amunicji pracują bez "vytchnienia, nie mo- 
gąc nastarczyć zamówieniom w kraju i za 
granicą. Ponieważ zaś fabryki te wykazują 
wielkie zapotrzebowanie żelaza, stali i 
miedzi, skupując ją nawet od handlarzy 
starym żelaziwem tozauważyć możną obec 
nie, że w obrębie republiki czechosłowac- 
kiej wytworzył się swoisty typ złodziei, 
którzy okradają mieszkania z mosiężnych 
klamek, a cmentarze — z żelaznych krzy- 
ży, Handlarze kupują ów „materiał“, Za- 
mieniają w łom i dostarczają fabrykom a- 
Rzgicji. 

Złodzieje ograbiają z klamek i wszel- 
kich mosiężnych okuć doszczętnie przede 
wszystkim te wille lub mieszkania, których 
właściciele znajdują się na letniskach. Za 
bićrają również i wieszadła, zamki oraz 
wszystkie przedmioty żelazne: jak młotki, 
siekięry, łopaty, nie gardząc przy sposob- 


ności i innym materiałem, przedstawiają- 
cym większą wartość, 

„Naszinec* w nr. 145 podaje również 
o masowym  świętokradzkim ogałacaniu 
cmentarzy z metalowych krzyży. I tak w 
jednej tylko miejscowości Ujezd koło Stern 
berku skradziono jednej nocy 15 żelaznych 
krzyży i nagrobków z cmentarza, o wadze 
500 kilogramów. O tym wandaliźmie pi- 
sze również „Veczerni Czeske Slovo“ w 
nr. 152, zaopatrując swą notatkę tytułem: 
„Rekwizycja żelaza na cmentarzach“. Na- 
leży zaznaczyć, że pierwsze tego rodzaju 
kradzieże zanotowano z początkiem jesie- 
ni ubiegłego roku. Od tej zaś pory przybra 
ły one charakter nagminny i stały się praw 
dziwą plagą. 

W związku ze wspomnianym wyżej pa 
nicznym lękiem przed wojną, jaki ogarnął 
całe społeczeństwo, władze wojskowe usl- 
łują mu przeciwdziałać przez urządzanie 
lotnych wystaw sprzętu wojennego i obron 
nego. Stworzenie tego rodzaju wystawy by 
ło bardzo kośztowne, lecz jej inicjatorzy 
byli przekqłiani, że cel swój osiągną. 
Tymczasem bsiągnięto cel wręcz nieprzewi 
dziany, bo jak się okazuje — „Narodni Li- 
sty“ nr. 174), wszystkie eksponaty wysta- 
wy, a między nimi-wiele eksponatów © 
więlkiej wartości, zostały rozkradzione 
przez zwiedzającą ją publiczność. W rezul 
tacie w ten sposób ogołoconą 1 uszczuplo- 
ną wystawę musiano przedwcześnie zli- 


Blokada Sekwany. 
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kwidować, nie chcąc narażać reszty cen- 
nych eksponatów na rozkradzenie. jak po 
daje wspomniane pismo, szkoda wyrządzo 
na przez kradzież, dochodzi do setek ty- 
sięcy koron. 

Podobny los był pisany wystawie mo- 
rawsko-słowackiej, urządzonej w Węgier- 
skim Hradiszczu. I tutaj zanotowano po- 
dobne kradzieże, chociaż w mniejszej ilo- 
ści, gdyż zapobiegliwi wystawcy zabezpie 
czyli wystawione eksponaty klamrami i 
łańcuchami. Zresztą ; to zabezpieczenie nie 
wiele pomogło, gdyż jakiś zachłanny zło- 
dziej zdołał skraść cenny stary pistolet 
wraz z łańcuchem, którym starano się go 
zabezpieczyć. („Moravska Orlice“ nr. 149) 

Poza tym prasa czeska narzeka, że zde 
prawowanie w spoeczeństwie czeskim się- 
ga tak daleko, że okrada się nawet ludzi 
rannych czy zabitych w katastrofie. Za- 
miast niesienią takiej ofierze pierwszej po- 
mocy, okrada się ją doszczętnie z pienię- 
dzy i z cennych przedmiotów i pozostawia 
się własnemu losowi. Prasa ta podaje sze- 
reg przykładów, nazywając je objawem 
zdziczenia. I tak: przejechanemu przez sa 
mochód robotnikowi w Bernie skradziono 
portfel z 500 koronami: w Lipfale w cza- 
sie pożaru sąsiedzi ograbili doszczętnie 
pogpizelca podczas rzekomej akcji ratuako 
Wtj: w wypadku samochodowym obwvk 
Wsetinu na Morawach skradziono z samo- 
chodu walizkę * wszystkie części sai ochz 
dowe, dające się odkręcić. 

Właściciele majątków i sadów prag- 
nąc zabezpieczyć się przed złodziejanfi u- 
stawiają na swych polach i w ogrodach 
specjalne sidłą oraz samopały, przy czym 
fnieraz zdarza się, że w sidła zostaje zła- 
| pany lub przez samopał postrzelony jakiś 
Bcgu ducha winny przechodzień. 
| Giośnym stał się wypadek, jaki się zda 
jrzył we wsi Hovezi na Morawach. Dwóch 
| braci Hrniaków, zabójców dwóch policjan 
tów, ukrywa ludność okoliczna, zbrodnia- 
rzy zaś ściga i osacza przez dwa tygod- 
nie około 800 policjantów, lecz — bezsku 
tecznie, Jak pisze „„Moravsko-Slezsky De- 
nik“ w n-rze 155, obława ta kosztuje już 
ponad 100 tysięcy koron. Ponieważ istnie 
je podejrzenie, że zbrodniarzom udało się 
prześlizgnąć przez pas obławy i schronić 
na tere Słowaczyzny zmobilizowano i po 


tamtej stronie około 400 policjantów, ale |gajcego. 


Na skutek zatargu o tydzień roboczy — zastrajkowały obsługi 3000 berlinek na | także — bezskutecznie, 
Sekwanie — blokując rzekę, 
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W Ranelagh pod Londynem odbył się pierwszy międzynarodowy turniej gry w polo 


pań. Gra powyższa jeszcze do niedawna 


EM zamordowała w czasie snu przyjaciela, 


Tajemnica ludzkich ułomności jest nie- 
zbadana. Dlaczego młody Paryżanin Piotr 
Collin dobry rzemieślnik, cieszący się nie- 
złą opinią wśród znajomych, porzucił swą 
żonę i poszedł za kobietą, którą opinia 
wyniosła poza nawias kobiet, dla których 
nie istnieją więzy moralne, oto pytanie, na 
które trudno doprawdy odpowiedzieć. Je- 
śli dodamy, że Collin, szalejąc za starą roz 
pustnicą, Pauliną Vasseur, zgodził się mie 
szkać z nią j jej starym kochankiem Alek- 
sandrem Chambon, dojdziemy do wniosku 
że Collin cierpiał na jakiś kompleks psy- 
chiczny. Paulina Vasseur znana była w go 
dzinkowych hotelach jako awanturnica i 
pijaczka. Rzadko który gospodarz zgadzał 
się wynająć jej mieszkanie, gdyż wiedział, 
że wcześniej czy później dom jego będzie 
miejscem bójek i awantur jej legiona ko- 
chanków. To doprawdy jest również tajem 
nicą, dlaczego ta upadła kobieta miała ta- 
kie powodzenie wśród mężczyzn, każdej 
sfery. Nawet nie można powiedzieć, żeby 
była ładna, Wzrostu raczej niskiego, o gru 
bych rysach i czerwonawym nosie jej zgra 
bna sylwetka miała coś w sobie  pócią- 
Mimo jej 42 lat szaleli za 
nią młodzi mężczyźni, a ostatni jej kocha- 
nek Collin, który, jak wspomnieliśmy, po- 


AWANTURNICA PARYSK 


była uprawiana wyłącznie przez mężczyzn. 


rzucił dla niej żonę, był młodszy od Pau- 
liny o 14 lat. 

Collin zakochał się w Paulinie na se- 
rio i znosił wszystkie jej kaprysy. Ostat- 
nio Paulina wróciła do domu w stanie kom 
pletnego opilstwa Do snu wszyscy ułożyć 
się mieli w jednym mieszkaniu. 

Za kotarą chciała spać Paulina z Alek- 
sandrem, a w drugim końcu pokoju Collin. 
— Wtedy to w Collinie zrodziła się namię 
tna zazdrość. Urządził Paulinie wielką a- 
wanturę. Rozsierdzony Aleksander wspól- 
nie ze swą kochanką wyrzucili Collina za 
drzwi, Wtedy Collin wyłamał drzwi, wtarg 
nął do pokoju i pobił Paulinę, Ostatecznie 
udało się Paulinie udobruchać wściekłego 
Collina i ułożyć go do snu. Ale w czasie 
snu starą rozpustnica zamordowała swego 
młodszego kochanka, podrzynając mu gar- 
dło. 

W śledztwie morderczyni tłumaczyłźe 
się że zabiła Collina, ponieważ ją bił. 


Czy jesteś. członkiem: 


L.O.P.P.> 


Maria Hempel - Gierdawa 
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Powieść sensacyjna 


» 


Za prawde 


Los lustra, 
a które nie potrafiło kłamać 


Zosia nie namyślając się długo, odpowiedziała: 

— Dzwonić po pana Odynicza, żeby natychmiast 
przyszedł. 

— Tak, tak... masz rację... Ale jeżeli ten złodziej 
gdzieś jest tu blisko, to jeszcze wyskoczy... pozabija nas 
może... 

— (Cioteczko, nie denerwuj się. Trzeba zachować 
trochę zimnej krwi. Siedź tu spokojnie, tutaj w każdym 
razie go nie ma, bo nie miałby się gdzie schować, a ja 
zadzwonię po pana Janka. 

— Nie, nie! Na Boga nie ruszaj się stąd! Niech Zuzia 


zatelefonuje! Zuziu! — zawołała głośno, a gdy pokojów- 
ka zajrzała do pokoju, powiedziała do niej przyciszonym 
głosem: 


— Zadzwoń do pana Odynicza i powiedz, że ja pro- 
szę, aby na'ychmiast do nas przyjechał, Natychmiast! 

Zuzia poszła telefonować. 

— Niech ciocia pokaże mi tę rękawiczkę — zwróciła 
się Zosia do pani Amelii. 

— Masz, masz. Nie wiem właściwie po co tak ciągle 
ją trzymam w ręku. 

Zosia wzięła rękawiczkę i obejrzała dokładnie, po- 
czuła idący od niej mocny zapach dobrej wody koloń- 
skiej. 

— Ależ moja ciociu! Zdaje się niepotrzebnie niepo- 
koimy pana Odynicza. To nie może być rękawiczka zło- 
dzieja! Taka elegancka, pachnąca, z pięknej skóry... 
Ktoś ze znajomych musiał ją po prostu tutaj zgubić... 

— Nikt teraz przecie u nas nie był... A złodzieje by- 
wają nieraz bardzo wytworni zewnętrznie. Niech lepiej 
Odynicz przyjedzie, w przeciwnym razie nie będę miała 
spokoju ani przez chwilę. Cóż za jakiś dzień okropny! 

W tej chwili weszła do pokoju Zuzia. 

— Pan Odynicz powiedział, że wsiada w taksówkę 
i za parę minut tu będzie — powiedziała. 

— Ale jak go wpuścimy! — zapytała Zosia. — Czy 
zatrzask otworzyłaś? 

— Nie, proszę panienki, nie mogłam otworzyć. Ale 
powiedziałam panu inżynierowi, żeby był łaskaw wejść 
przez kuchnię bo od frontu nie można otworzyć. 

—A toś sprytna dziewczyna — zauważyła Zosia — 
i raptem zaniepokoiła się wewnętrznie. 

„Jakże ten Jerzy sobie w takim 
A może właśnie on do reszty go zepsuł...“ 

Znowu przyjrzała się rękawiczce. Zapach który z niej 
doleciał żywo przypomniał Zosi gorący uścisk ramion 
Jerzego i najsłodszy, rozkoszny pocałunek... 


razie poradził?.. 


Uśmiechnęła się. 

— Czemuż ty się uśmiechasz do tej rękawiczki? — 
zapytała nagle ciocia Amcia. 

— Bo to zabawne ciociu, żeby złodziej miał taką wy- 
tworną, pięknie pachnącą rękąwiczkę... 

„O Boże, — pomyślała — jak ja gładko kłamię... 
Jakże to być może... I jak mi to idzie łatwo. Czy to mi- 
łość tak umie rodzić kłamstwo?...* — Spojrzała na ciotkę 
i znowu poczuła przykre wyrzuty sumienia. — „To smu- 
tna konieczność — dodała w myślach — muszę bronić 
mojej miłości... gdybym wszystko powiedziała, na pe- 
wno ciocia dotrzymałaby swojej obietnicy i wywiozła 
mnie gdzie pieprz rośnie.. Dlaczego nie potrafiła być 
moim przyjacielem w tej sprawie... dlaczego tak sama 
od razu zamknęła mi usta?..' 


— O Jezu! — szepnęła raptem ciotka przez zdławio- 
ne gardło. — Czy mi się zdaje, czy w salonie skrzypi 
posadzka... Posłuchaj... 

Chwilę nasłuchiwały obydwie. 

— Nic ciociu, nie słyszę — powiedziała cicho Zosia 
— a może zresztą to Zuzia tam poszła. 

— Nie, Zuzia jest tu w przedpokoju. O, o! Słyszysz 


od przedpokoju. A gdzie jest ta rękawiczka? — zapytał, 
jakby przypominając sobie o niej raptem, 

— Proszę — rzekła Zosia i w tej samej chwili pokry- 
ła się cała rumieńcem. 

Odycicz wziął rękawiczkę, uważnie się jej przyjrzał 
i przez chwilę wyraźne zdumienie odbiło się na jego 
twarzy. Spojrzał na Zosię. Spuściła oczy. Potem znowu 
przyjrzał się rękawiczce. | 

— No więc idę — rzekł i wyszedł do przedpokoju, 
a ciotka Amelia uczyniła za nim znak krzyża świętego. 

— Pójdę z panem zdecydowała nagle Zosia 
i wbrew protestom ciotki wybiegła z pokoju. 

— Chodźmy do salonu szepnęła Odyniczowi 
w przedpokoju do ucha. — Muszę panu zaraz coś po- 
wiedzieć. — A gdy się znaleźli w ssfonie, rzekła prędko: 
— Ta rękawiczka to... pana Jerzego... Był tu, ale ciocia 
o tym nie wie... przypadkowo tak się złożyło... Sam Wy- 
chodził i przy otwieraniu drzwi zgubił koło nich ręka- 
wiczkę, Zuzia ją znalazła przy cioci i zrobił się gwałt, że 
w domu jest złodziej, telefon po pana, no i dla spokoju 
cioci trzeba przeszukać mieszkanie, bo inaczej nie zmru- 
ży oka i jeszcze policję gotowa wezwać... Pan jest przy= 
jacielem i moim i pana Jerzego — prawda?.. 


— znowu! 
Nagle dały się słyszeć szybkie i pewne kroki. Odynicz patrzał na płonącą podnieceniem twarzyczkę 
— Teraz to pan Jan! — zawołała uradowana pani Zosi, na błyszczące oczy z pełnym zaufaniem patrzące 
Amelia. teraz na niego — i pomyślał: „Taką nie widziałem jej 
Rzeczywiście po małej chwili Zuzia ‚wprowadziła do nigdy... kocha już Jerzego...“ — i potem powiedział 
ciepło: 


pokoju Zosi — pana Odynicza. 


— Moje uszanowanie pani — witał się pośpiesznie 
i nerwowo. — Co się stało? 
— Proszę pana, w domu jest złodziej — mówiła go- | 


rączkowo pani Amelia. — Na pewno jest. Zgubił ręka- 
wiczkę, ona go zdradziła... Cóż miałam innego robić, jak 
telefonować po pana. | drzwi dziwnie zepsute raptem, 
otworzyć nie można... pewno to właśnie ten złodziej je 
zmajstrował.. A my tu same kobiety, bo cóż mój brat! 
— chory człow'ek przecie! Co teraz robić? 

— A no cóż: mam rewolwer przy sobie... 

— O jezu! — jęknęła Starsza pani, blednąc lekku, 
a Odynicz ciągnął dalej: 

— Pójdę i przeszukam wszystkie pokoje, 
zakamarki. Nie ma innej rady. 

— A może dozorcę jeszcze zawołać do pomocy? — 
pytała dalej pani Amelia. 

— Nie, nie potrzeba... Narobi się tylko sensacji na 
całą kamienicę. Więc idę na poszukiwania, zaczynając 


— Prawda, dziecko kochane... Chodźmy szukać. — 
Zwrócili się twarzami w głąb salonu i w tej samej chwili 
Zosia zbladła i kurczowo chwyciła się ramienia Odyńi- 
cza: w ostatnim oknie ciężka portiera wyraźnie się poru- 
szyła. 

—Panie Janku — szepnęła ledwie dosłyszalnie — co 
to jest? Przecie Jerzy wyszedł z mieszkania... 

Odynicz nie zdążył odpowiedzieć, bo *łaćnie oboje 
usłyszeli <a sobą grzycisztny gło; ciotki Amelii: 

— No i co, i co? 

Odynicz szybko położył palec na ustach, dając ye; 
w ten sposób znak, aby nic nie mówiła, a potem rzekł 
głośno: 

— Wpadłem do państwa na korzystając 
aby trochę pogawędzić... Szalenie Iu- 
bię te fotele tu, przy kominku, tak dobrze się na nich 
siedzi... — Siadając nachylił się do Zosi i cicho szepnął: 
wolałbym go przyłapać 

(d. c. n.) 


chwilę, 


z wolnego czasu, 


tam ktoś jest na pewno, ale 


nie w obecności cioci... 
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4 Ministerstwo Przemysłu i Handlu po- 
informowało Jzbę Rzemieśłniczą w War- 

| Szawie, że wpłynęły wnioski, dotyczące u- 
`| nania za rzemiosła: hafciarstwa, betoniar | 
| | 
1 


,ECHAO** 


Już dawno znawcy 
doszli do wniosku, że człowiek nie bydię,, 
wszystko zje. Zresztą nie należy się temu 
dziwić, gdyż smak człowieka jest tak róż- 
: horodny, że to, co jednemu wydaje się ob- | 
ści technicznej, prawnej i gospodarczej, | Skurne, inny uważa za smakołyk wyjątko- | 
Pragnąc jednak ustalić wszechstronny po- | wo wykwintny. 
gląd na sprawę usamodzielnienia powyż-| Nawet najgłodniejszy nędzarz nie zdo- 
szych czynności, względnie zawodów, Mi- | będzie się zapewne na zjedzenie wytwor- 
nisterstwo prosi izbę o wypowiedzenie się, | nej chińskiej potrawy, składającej się ze 
które z tych czynności należy wprowadzić | zgniłych jajek lub jaskólczych gniazde 
_ na listę rzemiosł. Ponadto Izba Rzemieślm | Subtelne w smaku ostrygi nie 

cza w Warszawie wydała opinię, co do za- 
_ liczenia do rzemiosłą parkieciarstwa i wy- 

robu kostek brukowych. Ministerstwo Prze 
mysłu i Handlu uzupełnito już w r. 1986 
listę rzemiosł, zaliczając do rzemiosła bie- 
liźniarstwo, gorseciarstwo, ślusarstwo pre 
cyzyjne i samochodowe oraz uznało jako 
odrębne rzemiosło krawiectwo męskie i 
damskie, a także czyszczenie i farbowanie 


odzieży oraz farbowanie skórek futrza- 
nych, 
* 


Miasto postanowiło zakupić kosztem 
500 tysięcy złotych nową pogłębiarkę, któ 
ra będzie oczyszczać i pogłębiać wodę na 
stacji pomp rzecznych przy ul. Czernia- 
 kowskiej 124. Pogłębiarka ta nadto slu- 
żyć będzie do pogłębiania koryta Wisły 
"w celu poprawienia warunków czerpania 


wody z rzeki na potrzeby wodociągów miej 
z śkich, 


stwa, wyrobu kożuchów i młynarstwa. W 
edniesjeniu do tych rzemiosł Ministerstwo 
nie było przekonane, co do ich samoistr:0- 


ich amatorów. 


| ma tylko sztukamięs, ileż posiadą odmian 
Jest więc m. i. sztukamięs z rurą, 


zastąpią ni-j z żeberkiem, jest 


dą chleba i kiszonym ogórkiem. 


Jedzenie zresztą stale ulega pewnym 
przeobrażeniom i podlega, jak wszystko 
na świecie, wpływom mody, Każdy. sza- 
uujący się kucharz uważa zą swój óbowią 
zek wykombinowanie nowej jakiejś potra- 
wy, przy czym — przyznać trzeba — prze 
ważnie gra tu rolę przypadek. Gdy kucha- 
rzowi do zwykłych zrazów wpadnie nie- 
chcący kawał marchwi i cebula, tworzy 
się nowa kombinacja pod nazwą zrazów 
myśliwskich, gdy zaś wpadnie mu kawa- 
tek cukru į laseczka cynamonu, zrobi zra- 
zy, powiedzmy a la Windsor, gdyż jakąś 
nazwę trzeba przecież zawsze nowemu ga 
tunkowi mięsnej potrawy nadać. 


Gdy kiedyś (jak przypuszczam) kucha 
rzowi wysypała się na sznycel paczką pa- 
pryki powstał sznycel po węgiersku. 

Faktem jest jedno: nigdy generał Nel- 
son nie jadł zrazów a la Nelson, w Wie- 
dniu nie mają zielonego pojęcia, że istnie- 
ją sznycie po wiedeńsku, w Krakowie nie 
ma krakowskiej kiełbasy, w Holandii ser 
nigdy nie jest pakowany na czerwono, 
Strogonoff nie jadał zupełnie skrobanego 
mięsą itd., itd. Buja się, po prostu, ludzi, 
wynajduje ładne nazwy, żeby trudniej by- 


dobania. 


JÓZIO. 
A Józef Konczak, 


nie do szybkiego zbicia forsy. 


wał 2 kilo soli i był szczęśliwy. 

Gdy tę kombinację wykryto, Józef 
Konczak skazany został przez Sąd Grodz- 
ki na trzy tygodnie aresztu z zawieszeniem 
wykonania Kary na trzy lata. 


Jerzy Krzecki, 


RADIO -KACIK, 


SOBOTA, 31 LIPCA. 
Warszawa I (Raszyn) 


* W 


Teatr Wielki ma jeszcze w sezonie let- 
nim wystawić operetkę „Słońce Meksyku” 
1 Jak słychać, kierownictwo baletu w Ope- 

rze obejmuje Piotr Zajlich, 
|. Teatr „8.15“ rozpoczyna wkrótce pró- 
_ by z komedii muzycznej pt. „Das Mad- 
| chen hat sich verlaufen" z muzyką Rober- 
ł 
l | 

4 


a 


la Stolza, w przekładzie Tadeusza Koń- 


czyca, W głównej roli kobiecej ma wystą- arrendat, Rar ja potrawa wia- kan, TAP PDA 
fa toi śnie tak a mie inaczej się nazywa, 1545 Wiadomości gospoda 
_ pić Tola Mankiewiczówna, ° Deca AAT +, [1600 Słuchowisko dln dzieci młodszych: „Przezół. 
A "ny?" Sep" To są tajemnice, których zgłębienie 


ka Maja i jej przygody* — ze Lwowa 
16.30 Koncert orkiestry — z Krakowa 
17.10 Polskie pieśni i utwory fortepianowe 
17.50 Darabami po Czeremoszu — pogadunka 
18.00 Nasz program 
18.10 Program na jutro 
18.15 Zapomniane piosenki chóru Eryann — płyty 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Koncert orkiestry marynarki 
z Gdyni (przez Toruń) 
19,40 Pogadanka aktualna 
19.50 Wiadomości sportowo 
20.00 Audycja dla Polaków za granicą 
2045 Dziennik wieczorny 
20,56 Przegląd prasy rolniczej — z Wilna 
2105 Muzyka lekka i tansczna w wykonaniu ma- 
łej orkiestry P. R. 
W przerwie o g. 21.45: Nowości literackie 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny i przegląd prasy 
23.00—2.00 Programy lokalne 


wymaga wielu lat ciężkiej i owocnej pra- 
cy konsumcyjnej, której poświęciłem się 
dla dobra ludzkości, 


Do rzędu jednak tajemnic, których do- 
tychczas, mimo usilnych badań, nie zdo- 
łałem jeszcze wyjaśnić, należy golonka, 
Co to jest „golonka”, wie naturalnie każ- 
dy gość, pożądający solidnej, tak zwanej 
„uczciwej* zakąski pod wódkę, naturalnie 
czystą, gdyż żadna inna do golonki nie pa- 
suje. Jest to więc, owa golonka, kawat pe- 
klowanego inięsa przy kości (nogi), obro- 
śnięty grubą i tłustą skórą. Od gatunku tej 
skóry zależy właśnie, czy golonka jest z 
„wąsami czy też „bez wąsów”. Golonka 
z wąsami, to taka, której skóra pokryta 
jest rzadkim włosem szczecinowym poczci 
wej świnki, której szczątek ochrzczono na 
zwą golonki, Do tej pory wszystko jest w 
porządku. Ale okazuje się, że to, co w 
Warszawie i w Łodzi nazywa się golonką, 
w Poznaniu i w Grudziądzu, czy Toruniu 
nosi nazwę „nogi“. Jakiej nogi, czyjej no- 
gi, tego nazwa nie wyjaśnia, ale w każdej, 
nawet pierwszorzędnej restauracji na kar- 
cie figuruje — „noga z kapustą i grochem” 

Zresztą nazwa „golonka“ jest również pejskiej w Łodzi 
mało logiczna, gdyż golonka nikogo nie ! 23.30.30 Koncert życzeń 


STEFAN LEMONNIER, Kiedy, po  czterotygodniowej podróży panią Simonetową, zasiadła teraz niezwło- 


ia m Ka JĄ poślubnej państwo Gorionowie zatrzymali | cznie do listu zawiadamiając matkę o 
Dia szczęścia dzieci. 


się przejazdem w Walencji wyraz upojenia swym rozczarowaniu i zawodach oraz nie- 
Nie mogąc zapanować nad swoim gnie- 


rozlany na wdzięcznej twarzyczce młodej złomnym zamiarze żądania rozwodu. 
P F 
< wem Sylwina wybuchnęła: 
— Naluralnie! Ja mam same wady pod- 


mężatki dodał otuchy jej rodzicom. Ze | za Cieszę się bardzo, droga mamo 
czas dy ty jesteś uosobieniem dosk Q - 
| g 4 b i. 1 na 


| 
dii Wtych dniach odbyły się wybory prze 
j łożonej w klasztorze PP, Wizytek w War- 
= szawie. Wybrana zostałą Matka Maria 
* 


| reronika Czartoryska, 
| è è 
W tych dniach odbyły się wybory prze wojennej — 
+, boga ostatnio masowe szczepienia 
uż) błonicy (dyfterytowi). 31 500. dzie 
w wieku od I do;7 lat. Jest to drugi 

i tap akcji ochronnej. Pierwszy odbył się 
` Wczesną wiosną, trzeci zaś na jesieni o- 
bejmie pozostałe roczniki dziecię 
p Dict. $ 
i Wydział nadzoru budowlanego za- 
| twierdził w ciągu czerwca 148 projektów 
F budowlanych, z czego na nowe domy mie- 

szkalne przypada 72 projekty i na nadbu- 
dówki — 5. Pocieszającym objawem jest 
| zatwierdzenie planów budowy 14 garaży, 


| z czego 6 zbiorowych, przeważnie w śród- 
| mieściu. 


h 


t 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
12.15 Program na dzić 
12,20 Parę informacyj 
15.00 Nasz program 
15.10 Poradnik sportowy 
15.15 O wszystkim po troszku 
15.20 Śpiewa chór Juranda — płyty 
18,00 Muzyka z płyt 
16.25 Audycja literacka 
18.45 Wiadomości sportowe lokalne 
20.55 Rozmowa z radiosłuchaczami 
23.00 Muzyka lekka į tansczna z kat'arni Euro- 


~ W ciągu ubiegłego tygodnia w Warsza 
_ wie zarejestrowano 84 przypadki duru 
_ brzusznego. Ponadto stwierdzono 48 przy 
| padków szkarlatyny, 30 dyfterytu, 11 ko- 
 kluszu i 6 pokąszeń przez wściekie psy. 


Wciągu częstych kłótni wyszło na jaw, | 
że Prosper był arbitralny, przesiąknięty my 


lzami w oczach żegnając córkę na długo | pisała w zakończeniu listu — z powrotu 

| tym razem, państwo Simonetowie cieszyli | w niedługim czasie na swoje miejsce mię- 

| się jej szczęściem, dzy tatusiem i tobą!... ł 

f tości! Pytam wobec tego „po coś wyrwał Trwało krótko niestety. Po sześciu za- Lojalnie zresztą nadmieniła, że nie mia 

p mnie z rodzicielskiego domu, gdzie mi było | ledwie miesiącach młodzi państwo Gorio- ła nic poważnego do zarzucenia Prospero- 

| Bej dobrze! Taka byłam szczęśliwa! Ale nowie, małżeństwo mające na pozór wszel |wi, tylko zachowanie jego i każde słowo 
öd czegóż są rozwody! Wiwat ten, kto je | kie warunki do tego, by dobrze im było ra- | wyprowadzało ją z równowagi. 

Í wymyśli!.. ) zem mówili o rozwodzie, ' — Nie mogę wytrzymać z nim dłużej 

Miodowe miesiące młodych państwa | Prospeć zalująe cowilamj wolności stra |j koniec! 

| Gorionów trwały całe sześć miesięcy, po | C9ncj na padeza 3» ea zdra- | Równie szczerze poinformowała męża o 

T czym zaczęła się piekło, A jednak przemiła | DRO ie bot P ż nah y!wina, zazdro; napisaniu „prawdy“ rodzicom. k 

Ti dobra była z nich para ludzi. Tylko, o ile | aA IEA GLS að eE ziin mężowi Prosper, niezadowolony, miał bowiem 

| serca tych dwojga biły wbrew pozorom |Przy kaźdej okazji sceny. kończące się -za- | gia nich sympatię, orzekł po prostu: 

| zgodnym rytmem, o tyle, niedobrani cha- | 7Wyczaj łzami. — Jedno jeszcze głupstwo! 

T aktęrami przeciwstawiali się sobie a byle — Musiałam przecież przygotować ma 

J co. ! mę! Uprzedzić ją o moim powrocie! — 

Prosper. Gorion zakochał się w tej ma= | ślą, iż żonę trzeba trzymać krótko i nie po- podchwyciłą Sylwina, JE 

f prawdę ślicznej i uroczej Sylwinie od pierw | zwalać jej na „fochy“. Sylwina zaś tracąc a Milcząc uśmiechnął się pobłażliwie z 
szego wejrzenia, kiedy obtańcowywał ią | panowanie nad nerwami obrzucała go 0- jej wyzywającej miny. ; 
pewnego wieczoru podczas wakacyj spę- , braźliwymi słowy. W trzy dni potem, wróciwszy na Śnia- 


| zanych u przyjaciół w Walencji. I przy- — Mój ojciec — mówiła zaciskając | danie do domu, Prosper Gorion zastał żo- 
1 Dbywszy tam jako zatwardziały kawaler, pięści — nie pozwoliłby sobie. nigdy ob- nę bardzo smutną, Widać było, że płakała. 


, odjechał z zaręczynowym pierścionkiem na 


chodzić się w ten sposób z mamą! jest to 
palcu. 


człowiek dobrze wychowany co prawda! 

—Bo9 matka twoja jest świętą kobietą 
a ty — postrzelona! — płacił . Prosper 
pięknym za nadobne, 

— Tego tylko brakowało, żebyś ubli- 
żał mi! — krzyknęła w odpowiedzi — Och! 
Cale, szczęście, żę znam swoje prawa i po 
trafię je wykorzystać! 

— (o? Rozwód?! Świetna myśl! Raz 
przynajmniej jesteśmy jednego zdania! — 
drwił Prospor rozdrażnionym głosem. | 

Svliwina. która kryła dotychczas swoje; 
„przyczości kiego pożycia przed, 


Samorzutnym ruchem wziął ją w ramio 


| na pytając z niepokojem: 


| Państwo Simonetowie z bólem serca 
' myśleli o zbliżającym się dniu rozstania z 
*ochaną jedynaczką, ale mając na wzglę 
"lzie przyszłość „malej” przede wszystkim 
wodzili się ze sinutną dla nich konieczno- 
A cią. 
| „Mala“ zakochana była w Prosperze 
m "ez pamięcj: W dwa miesiace zaledwie po 
znaniu odbył się ślub młedei pary, Po 
"rym nowożeńcy u szczytu szcześcia ad- 
sali do Marsylii, by wsiąść na okręt pły 
"zy do Algieru, 


— Co się stało, Sylwinko? 

Młoda kobieta, wcisnęła mu list do rę- 
ki. 

— To okropne! Biedna mamusia! — 
wyjąkała nie mogąc wstrzymać łez. 

Wylękły Prosper czytał: j 4. 

— Droga moja Sylwinko! List twój 
przygnębił mnie tym bardziej, że nad- 
szędł w chwili, kiedy przeżywam naj- 


| 
| 


TE 
mMmaicensxiei 


A 


= Lllikarany wynalazca, EE 


psychiki ludzkiej; goli, jest to potrawa tania i może tylko 
dlatego nazywa się golonką, że golonkę 
należałoby często golić ze świńskiej szcze- 
cinki, która zresztą również posiada swo- 


Dziedziną kulinarna jest niezwykle bo- 
gata i może dostarczyć tematu do wielo- 
letnich, giębokich studiów. Chciażby sa- 
jes 
k. į przy kości, jest chuda, jest z tukiem i jest 
„gładka“ i jest „płaska“ 
gdy naszemu bratu kawałka kiełbasy z paj| i wiele, wiele innych, interesujących od- 
mian, stanowiących często - gęsto przed- 
miot poważnej dyskusji gości restauracyj- 
nych, z których każdy posiada inne upo- 


właściciel małego 
sklepiku spożywczego, posiada upodoba- 


Ponieważ w sposób uczciwy zdobycie 
pieniędzy wydaje się mało prawdopodobne 
Konczak wpadł na pomysł nieuczciwy. 
Mianowicie do cukru wsypywał sól. Wia- 
domo: cukier.jest drogi, a sól tania, Do 
każdych więc 48 kilogramów cukru doda- 


22.20 Koncert fortepianowy 
2250 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 


23.00—1.00 Programy lokalne 


20,00 Poradnik sportowy dla robotników 
20.15 Recital fortepianowy 

20.35 Wiadomości sportowe lokalne 
23.00—23.50> Muzyka taneczną z płyt 


czy. 
chwili. 


zrozumienia — mówiła młodą kobieta nie- 
śmiało, — że nasza obecność mogłaby wy 
wrzeć dobry wpływ na ojca, 


prawie do rodziny nadawał się 
jednawczej roli — za 


szych nieporozumień!! — gz 
spuszczająC Oczy. 


zajutrz młode małżeństwo stanęło w Wa- 
le $ 
monetów, takim 
dawniej, panował smutny, pontiry, nastrój 
Pan Simonet mówił mało i unikał wzroku 
żony, którą z AL 
cięższą próbę w naszym życiu. Cha- wanie, Syiwiia prz 
rakter twego ojca, na skutek strat fi-|ców odd 


| Z KATOWIC donoszą: 

Na szosie asfaltowej między Mikoło- 
wem a Mokrem Śl. wydarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek. 

16-letnia mieszkanka Mikołowa Małgo 
rzata Swobodzianka wiozła w wózku pół 
toraroczną Alicję Szczyrbiankę. W pew- 
nej chwiłi nadjechał od strony Mokrego 
jakiś motocyklista i całym pędem wpadł 
na wózek dziecięcy, druzgocąc go zupeł- 
nie. Wskutek zderzenia dziecko wypadło 
na bruk, doznając poważnych okaleczeń 


twarzy i rąk. Również Swobodzianka któ- 
rą motocykl powalił na szosę odniosła kil 
ka cięższych ran na nogach i plecach, Mo 
tocyklista wyszedł z wypadku bez szwan= 
ku. 

Obie ofiary wypadku przewieziono na- 
tychmiast do szpitala. Pechowym motocy 
klistą był Jan Czardybon z Łazisk Gór- 
nych, który ponosi winę wypadku, gdyż 
miał dość miejsca do wyminięcia wózka. 
Na Czardybona sporządzono  donicsienie 
do prokuratury. 


NIEBEZPIECZNA RODZINKA 


Dwaj bracia zamordowali rolnika, FEB 


Z Grudziądza donoszą: 

W miejscowości Zarośle w powiecie 
grudziądzkim dokonane zostało bestialskie 
morderstwo na osobie rolnika Kazimierza 


t 


Klimaja. Stracił on życie podczas sporu z 
lokatorem, przeciwko któremu wytoczył 
proces eksmisyjny, Oto szczegóły zbrodni: 

W 1935 r. rolnik Kazimierz Klimaj za 
mieszkały w Zaroślu, wynajął mieszkanie 
49 - letniemu robotnikówi rolnemu An- 
toniemu  Nidzgórskiemu. 

U Nidzgórskiego. zamieszkali 23-letni syn 
jego Bernard z kochanką Frydą Lewan- 
dowską i dwojgiem jej nieślubnych dzieci 
Nidzgórskł przez 14 miesięcy nie płacił 
komornego, 
toczył mu proces eksmisyjny. Na tym tle 
dochodziło w zagrodzie Klimajów do czę 
stych sprzeczek wywoływanych przez loka 
tora Nidzgórskiego. Jedna z takich sprze- 
iż zakończyła się dla Klimaja tragicz< 
nie, 

, Młodszy Nidzgórski z kochanką napa 
dli na Klimaja i pobili go w straszny spa 
sób, a następnie poturbowali również je- 
go żonę i nieletnich dwóch synów. W pew. 
nym momencie w czasie bójki udało się na 
padniętemu wydostać z rąk oprawców i 
zbiec w pole w kierunku domostw sąsiedz 
kich. Uciekającego dopędził młodszy Nidz 
górski i trzonem wideł z całej siły walił 
po głowie bezbronnego i już poranionego 


NIEDZIELA, 1 SIERPNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


8,00 Sygnał czasu i pieśń „Pod Twoją obronę” 

8.03 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi: 1) Gazetka rolnicza, 2) Mw 
zyka z płyt, 3) Jak mamy sobie radzić? — po- 
gadanka 

9,00 Transmisja nabożeństwa z katedry Św. Stani- 
sława Kostki w Łodzi 

Po nabożeństwie — muzyka poważna z płyt 

(z Łodzi) 

10.45 Koncert rozrywkowy ze Lwowa 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek muzyczny w wykonaniu poznańskiej 
orkiestry symfonicznej 

13.00 Przegląd kulturalny 

1340 Muzyka rozrywkowa orkiestry dętej ochotni- 
czej straży pożarnej w Kaliszu (z Poznania) 

1440 Audycja dla dzieci starszych: 1) „Kopral 
Bryś“ — opowiadanie, 2) Muzyka z plyt 

15.00 Audycja dla wsi: 1) Przegląd rynków pro- 

duktów rolnych, 2) „Frycowe przy kniwach* — 

audycja słowno . muzyczna z Torunia, 3) Mu- 

zyka z płyt — z Torunia, 4) Rzepaki — poga- 

danka z Poznania 


16.00 Soliści na instramentach jazzowych — płyty gospodarza, który wW kilka chwil później 
16.30 Recital śpiewaczy H. Hrabi - Szalkiewiczo- pod ciękimi uderzeniami padł nieprzytom 
wej — z Katowic 


ny na ziemię. Długo jeszcze znęcał się roz 
wścieczony nad pobitym, nie dającym już 
oznak życia, 


Wróciwszy na podwórze obaj Nidza 
górscy poczęli jeszcze napastować Klimas 
jową. W pewnej chwili Bernard Nidzgóra y 
ski zauważył, że 
tomność, Jeszcze raz”pobie SWEJ 04 
fiary i z sadystyczną WARO Scia bił ga 
o głowie żelazną sztabą tak długo, aż 
ten wyzionął ducha, Ciało zabitego prze+ 
niesli zaalarmowani sąsiedzi do mieszka 
ma, 

Sprąwców zbrodni policja aresztowała 
i osadziła w więzieniu. 


17.00 Wznowienie komedii pt. „Rozwód“ 
17.25 Pływackie zawody  międzyrozgłośniowe — 
zbiorowa audycja sportowa 


18.00 Podwieczorek przy mikrofonie (z Poznania) 

20.00 Mnzyka z płyt 

20.35 Program na jutro 

2040 Przegląd polityczny 

20.50 Dziennik wieczorny 

21.00 „Pawilon: piosenek? = retransfikcja g wysta- 
wy paryskiej — ze Lwowa 

21.40 Reportaż z regat o mistrzostwo Polski (z Byd 
goszczy przez Toruń) / 

21.50 Wiadomości sportowe i 

22.00 Transmisja międzynarodowych 

(z udziałem Pol- 


fragmentów 
zawodów Iekkoatletycznych 
ski) w Berlinie 


przegląd prasy j komunikat meteorologiczny 


Łódź, jak Raszyn, oraz; 


TY WOJENNEJ 


SILNEJ FLO | 
j i KOLONIJ è 


Z 


nansowych prawdopodobnie, zmienił tracąc jednak nadziei chodziła od ojca do 
się nie do opisania, On, taki łagodny, | matki usiłując pogodzić jch, Poczciwy Pro 
subtelny, pogodny. dawniej, stał się sper sekuńdował jej z wrodzoną sobie sub 
gwałtowny, zgryźliwy, dokuczliwy na | telnością. » 
wet. Powinnam była, oczywiście, it- Doprowadzili we dwoje d 
zbrojć się w cierpliwość, przeczekać, | powaśmieni małżonkowie 
aż wróci do równowagi, Niestety, w |do siebie, prz 
stanie umysłu į nerwów w jakim je-|trzy dni z 
stem po twoim wyjeździe nie umiałam] pretensj 
panować nad sobą. Rozjątrzona wybu dylwin 
chałam gniewem za każdym ojca przy Sweg 
krym słowem. Doszło wreszcie do te- ŻOW! 
go, biedne moje dziecko, że ..Za wspól 
ną zgodą... postanowiliśmy rozstać 
się.. po trzydziestu latach wmapolocgo 
życia!! Ach, Jakie to straszne! Jak ja 
przeżyję to!!., 
Prosper i Sylwina spojrzeli sobie w o. 


o tego, że 
uśmiechnęli się 
emówili później i w niecałe 
apomnieli w tkliwym pocałunku 
ach i żalach wzajemnych... _ 
a, lszczęśliwiona i dumna ze 
0 dzieła wsunąwszy rączkę swemu mę 
pod ramię poszła — jak oznajmiła po 
godzonym rodzicom — pokazać mu poma 
nik wzniesiony przez księżnę Uzęsw Ku 
czej Emilą Augier'a, 

— Byłeś bardzo dobry i serdeczny dla 
tatusia i mamusi — odezwała się zmiesza- 
na, skoro tylko zostali sam na sam, tuląc 
się do Prospera — nie udałoby mi się bez 
twojej pomocy przekonać ich, że kochające 
się prawdziwie małżeństwo powinno wyba 
czyć sobie nicjedno!.. 

— No tak! Z nimi załatwione, ale... co 
będzie z nami?... — wtrącił Prosper prze- 
kornie. 

Sylwina oparła śliczną swą główkę o 
ramię męża przyciskając się mocniej do nie 
go 


— Co robić? — pytał mężczyzną po 


— Mama daje w końcu swego listy do 


— Wątpię, bym ja nie należący już 
A do tej po- 
l zauważył Prosper 
— Ależ nie mama jest 


"przyczyną na- 
epnęła Sylwina 


Nie żądał więcej, 
Ukośny promień słońca oświetlał sa- 
lon, gdzie państwo Simonet patrzyli sobie 
w oczy tkliwie. On wziął w obig dłonie 
ręce swej żony, której twarz w aufcol; si- 
wych włosów tchnęła niewysłowioną słody 
czą I. zauważył ze współwinnym uśmie- 
cheni, 
— Czego się nie robi by stanąć w obro 
nie ich szczęścią przed mimi sari*mi!! 


TŁ j. S. 


Dobra natura Goriona wzięła górę i na 


ncji. W dużym jasnym domu państwa Și- 
pogodnym i przytulnym 


2 fa n r 
dradzała wiste zdencrwg- 
ted 1; 
ZU Fei” ; 


anych sobie, była w rozpaczy. Nie 


wobec czego gospodarz wyš™ 


Pechowy motocyklista. {p= 
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«| stał mecz Lit 


Spo 

Do niedz 
wych Polski 
szenie zespoł 
zentacyjną ek 
Polonia poda 
swych zawo 


0.35 Muzyka z płyt | new 8 TW 
8.55 Program na dziś "| Zi poi tworz 
13,00 Orgunizujmy życie muzyczne w Łodzi — fel. Klaus, Maśl: 
14.40 Audycja dla dzieci: 1) Na dnie morza — nieustalony „Z 

opowiadanie, 2) Muzyka z płyt ie sie Wwcal 
16.30 Duety oporows — płyty z Warszawy tuje się weal 


Ustalony 
strzostw, któ 
reprezentacyj 
ciem zawodó 
maszt flaga, 
rodowego za 
iż walczyć bi 
mistrza. Sed; 
wodów będz 
Zarząd ŁOZI 
preze montuj 
poza biegien 
cały szereg b 
ków łódzkich: 
wsfepifiga-t€ 
—W dni 


| stantynowie « 


1 
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przez m 
wody å 
okazji wyjed: 
— Atleci 
cym się S€Z01 
hajle piej, pro' 
fegiem związ! 
wodów. Z pr 
narodowych, 
lizacji są zav 
i reprezentacj 


WZTSTETEWN 


DRU 


mis'rzos! 


W piątek 
BYch o mist: 
ku dokończo 
CZWóroboku. 
i bu próba 

nią) zaję 
nów wielkop 
Pańskich. 

ldywidu 
STUPach zdoł 
ki, 3) Por. S 
rtm. Rojcewi 
Łukowski, 8) 


w kola 


Niemieckie biuro prasowe donosi, że 
nieoficjalny mecz międzypaństwowy Pol- 
ska — Niemcy w kolarstwie rozegrany zo 

| stanie w Łodzi w dniach 8, 12 i 15 sierp- 
nia. 


W skład reprezentacji niemieckiej wej- 
| dą: sprinterzy Heinz Hasselberg, Rudolf 


W finałowej rundzie turnieju szabli dru 
| żynowej o mistrzostwo świata w Paryżu, 
walczą drużyny: Węgier, Włoch, Niemiec 
Ji Rumunii. 

W dwóch pierwszych spotkaniach Wę 
|grzy rozgromili drużynę niemiecką 14:2, 
Ja Włosi w tym samym stosunku pekona 

Ji reprezen nzige Rumunii. 

W dalszych rozgrywkach Niemcy poko 
nali Rumunię 9:7, W decydującym spotka- 
niu Węgry — Włochy, zwyciężyli Wę- 


rwsza nied 


PR 


| Kalendarzyk imprez sportowych na 
| dzień dzisiejszy i niedzielę zapowiadą się 
„bardzo interesująco: 

SOBOTA: 

Lekkoatletyka. Na stadionie Wimy od 
|godz. 17. powtórzenie konkurencyj biego 
| wych z trójmeczu o mistrzostwo drużynowe 
| okręgu pomiędzy zespołami Zjednoczone, 
| Sokół i ŁKS. 
| NIEDZIELA; 

Piłka nożna, — Na stadionie ŁKS o 
| godz. 17.30 mecz o wejście do ligi pomię 
dzy IICP (Poznań) — Union Touring po 

przedzony przedmeczem, Na boisku Krusze 


Łotwa Cz 


D 


N 
+ 


W ekminacyjnej grupie rozgrywkowej 
+ r day A SF TY 36 iei 
Eii ay— Litwą = Austria turnieju piłki | 
nożnej o mistrzostwo świata rozegrany zo 
„Stał mecz Litwy z Łotwą, 


POLSKA —NIEM 


Węśrzy misirzami świała 


T w SZABLI! DRUZYNOWEJ, ME 


w światku sportow yms 


bedzie misirzem grupy 2? 


rstwie. Nm 
Karsch, Ernst Habe, Jan Schron, Hans 
Horn i Albert Aymans Pary: Ihbe--Karsch 
Schorn — Horn, Hasselberg Aymans. 

W biegu drużynowym (3 godzinny) 
startować będą: Schorn — Aymans, Ihbe 
— Karsch i Hasselberg — Horn. 


grzy 10:6, zdobywając tytuł mistrza md 


to 
ta, 


ECHO” 


Owacje na cześć 


polskiej drużyny. 


Uroczyste otwarcie strzeleckich mistrzostw świata 
w Helsingforsie. 


W piątek nastąpiło uroczyste otwarcie 
mistrzostw strzeleckich świata w obecno- 
ści prezydenta Finlandii, rządu, naczelne | 
go wodza armii, korpusu dyplomatyczne- 
go i tlumów publiczności. Z okazji otwar 
cia mistrzostw Helsingfors był bogato u- 


# 

Świetny wynik === 
miemmiecicie$o ailety 
|. yte PZ 


w miocie, | 


Na zawodach lekkoatletycznych w Osna 
briick niemiecki mistrz olimpijski w rzucie | 
młotem, Karol Hein, ustanowił nowy re- 
kord niemiecki w tej koukurencji ze świe- 
tnym wyniki*m 5618 metrów. 


DZIS KRÓLOW 


dokona uroczystości ot 


Pod Amsterdamem rozpocznie się dziś 
doroczne jamboree — międzynarodowy 


= m a. 


Endera w Pabianicach o godz. 17.80, mecz 
o mistrzostwo klasy B i awans do klasy A 
pomiędzy zespołami KE. (Pabianice) — 
Lechia (Tomaszów). Poza tym w Łodzi I 
na prowincji rozgrywki mistrzowskie klas 
niższych i spotkania towarzyskie. 

Pływanie: — Na basehie ŁKS o godz. 
16-cj propagandowe zawody pływackie na 
zakończenie miesiąca propagandowego pły 
wania w Polsce. 

Kolarstwo : — Na torze helenowskim 
o godzinie 16-ej drużynowe zawody: o mi 
strzostwo Polski z udziałem zespołów war 
szawskich i miejscowych. 


y Austria 


Zwyciężyła reprezentacja Łotwy 4:2 
(1:0), która wkrótce walczyć będzie z re- 
prezentacją Austrii. Spotkanie to zadecydu 
je o mistrzostwie grupy. 


Sport w kilku słowach. 


Do niedzielnych mistrzostw drużyno- 
wych Polski wpłynęło wczoraj nowe zgło- 
szenie zespołu warszawskiego. Swą repre- 
zentacyjną ekipę zgłosiła stołeczna Polonia 
Połonia podałą na razie nazwiska trzech 

4 p i 


swych zawodników (zgodnie z regulami- 
nemde a czwartego poda przed startem. 
ZEP tworzyć mają więc  Szpalerski, 


Klaus, Maślankiewicz i czwarty, jeszcze 
nieustalony szawodnik. Zespół ten prezen- 
tuje się wcale groźnie, 

Ustalony już zostat ceremoniał 
strzostw, które otrzymają bogatą oprawę 
reprezentacyjną. Tak więc przed rozpoczę 
ciem zawodów wciągnięta zostanie na 

! maszt flaga, Przy dźwiękach hymnu na- 
/ rodowego zawodnicy złożą przyrzeczenie, 
iż walczyć będą lojalnie o zaszczytny tytuł 
mistrza, Sędzią głównym niedzielnych za- 
wodów będzię kpt. Tkaczyk z Warszawy: 
Zarząd ŁÓŻK, organizujący niedzielną im 
prezę montuje obecnie program bowiem 
poza biegiem mistrzowskim odbędzie się 
r cały szereg biegów z udziałem tak zawoditi 
ków łódzkich jak i warszawskich. Ceny 
wstępy ga-tor propagandowe. 
Ryc jutrzejszym nastąpi w Kon- 
Skantynowie Otwarcie pływalni, urządzonej 
Í zez m Owe Bractwo Kurkowe. Na za- 
wody propagandowe, zorganizowane z tej 
okazji wyjedzie sześciu pływaków ŁKS-u. 
— Atleci łódzcy myślą już o zbliżają* 
cym się sezonie Pragnąc by w ypadł on jak 
najlepiej, prowadzą już pertraktacje z sze- 
ręgiem związków, w Sprawie rozegrania za 
wodów. Z proj ktowanych spotkań między 
narodowych, na najbliższej drodze do rea- 
lizacji są zawody z zespołem węgierskim 
, reprezentacją Wrocławia. 


DRUGI DZIEN 


mis'rzostw konnych wojska, 


mi- 


W piątek w drugim dniu zawodów kon 
TYCH o mistrzostwo wojska w Białymsto 
ky dokończono próby ujeżdżania konia na 
w goroboku. Zespołowo pierwsze miejsce 
.. Obu próbach (władania bronią i ujeż- 

zajęła ekipa KOP, 2) pułk uła- 


azania) 
lióy ą ASY 
W 3) pułk ułanów po- 


„ao. Wielkopolskich, 

ZBafiskich 

idywidualnie pierwsze miejsce w obu 

oru $ n r ' r y 1 

P Pach zdobył rtm. Kulik, 2) rtm. Brodz 

e ki, Ija oD) śmy zi 

r rtm. por. Salomon, 4) por. Gerlecki, 5) 

"EK: l łajcewicz, 6) rtm. Rajkielicz, 7) por. 
ukoa s p 1444 
Lukowski, 8) por. Kamiński, 


— W dniu jutrzejszym Polskie Radio 
wespół z okręgowymi związkami pływacki- 
mi urządza na zakończenie miesiąca propa- 
gandy pływania zawody pływackie we 
wszystkich większych miastach Polski. Pro 
gram zawodów obejmuje 100 mtr. stylem 
dowolnym dla pań, 100 mtr. stylem dowol- 
nym dla panów, 50 mtr. stylem dowolnym 
dla juniorów i jako główny punkt progra- 
mu sztafetę 10x50 mtr.. której start nastą- 
pi ma strzał armatni transmitowany przez 


A WILHELMINA 


warcia jamboree. (EM 


zjazd harcerski, który zgromadzi w tym 
roku około 30 tys. młodzieży harcerskiej 
z całego Świata. Reprezentowane będą 34 
państwa. 

Terenem jamboree będzie Vogelenzang 
małe miasteczko pod Amsterdamem. Na te 
renie tym rozmieszczono tysiące namio- 
tów, urządzonych wygodnie i praktycznie. 
a przeznaczonych na mieszkania. Zbudo- 
wano nadto olbrzymie namioty, w których 
pomieszczenie znajdą wielkie restauracje, 
biura, telefony, teatr i t.d. 

Uroczystości otwarcia dokona królowa 
Wilhelmina. Na jamboree obecny będzie 
taczelny skaut, lord Baden Powell. 


dekorowany. Na wszystkich ulicach powie 
wały sztandary fińskie oraz państw, biorą 
cych udział w zawodach. 

Zawody otworzył prezydent państwa 
Kallio, Na strzelnicę przybył również b. 
prezydent Finlandii Svinhufvud, będący 
sam wybitnym strzelcem oraz marszałek 
Mannerheim. Po otwarcju zawodów odda 
no 20 strzałów armatnich na cześć zagra- 
nicznych zawodników oraz podniesiono 
sztandary 20-tu państw biorących udział 
w zawodach przy dźwiękach hymnów na- 
rodowych tych państw. 

Po tych wstępnych uroczystościach od 
była się defilada ekip poszczególnych 
państw przed prezydentem republiki, przy 
czym doskonałe wrażenie wywarła druży- 
na polska, dzięki jednolitemu i estetyczne- 
mu umundurowaniu naszych współzawod- 
ników. 

Po powitalnym przemówieniu naczelne 
go wodza armii gen. Ostermana odbyło 
się strzelanie do tarcz honorowych. Pierw 


Str. 5 


Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 30 lipca. 

Nowy Jork: loco 11.23, sierpień 10.73, wrzesień 
10.78, październik 10.83—54 3 

Liverpool: loco 6.12, sierpień 5.98, wrzesień 
5.98, październik 6.00 

Egipska (Sakell.): loco 9,05, wrzesień 8.95 

Brema: loco 13.54, październik 11.74, grudzień 
11.656, styczeń 11.73 


Waluty, dewizy i ałccje 


ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Kursy papierów państwowych kształtowały się 
piejednolicie, wykazując stosunkowo dość znaczne 
odchylenia w porównaniu do ostatnich notowań gici 
dowych. 

Z premiówck Dołarówka oraz zwykłe odcinki 
1 į 2 emisji straciły po 25 groszy na sztuce. Seria 
Poż. inwestycyjnej 1 em. zwyżkowały o 50 groszy. 
a 2 em. obiegaly po cenie ustalonej. 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Państw. Poż. Wewnętrzna zmian kurso- 
wych nie wykazuła, 4-proc. Poż. Konsolidacyjna zaś 
kształtowała się zwyżkowo; zwykłe odcinki podnio- 
sły się o 1.12 procent, drobne — o 1 procent 

Listy i obligacje banków państwowych zmian 
kursowych nie wykazały. 

Ze względu na ultimo miesiąca giełda uvalila 
kursy sprzedaży i kupna wszystkich pozostałych 
pspierów procentowych, 


szy strzał oddał b, prezydent Svinhufvud, } MNIEJSZE ZAINTERESOWANIE LISTAMI ZA- 


następnie strzelali kierownicy drużyn za- 
granicznych. Najlepsze strzały oddali kie 
rownik ekipy polskiej ppłk. Stawarz i kie 
rownik drużyny szwajcarskiej Koenig. Kie 
dy ogłoszono przez megafon doskonały 
wynik ppłk. Stawarza, zgotowano ekipie 
polskiej owację. 

Strzelnica jest olbrzymim stadionem 
strzeleckim, który obejmuje 250 stanowisk 
W mistrzostwach bierze udział rekordowa 
liczba 1200 zawodników, z tego 500 przy 
było z zagranicy. 

Cała prasa fińska poświęca artykuły 
wstępne oraz kilkustronicowe reportaże 
mistrzostwom, podkreślając znaczenie 
tych zawodów dla Finlandii. 


BĘDZIE MISTRZYNIĄ AMERYKI. 


Jędrzejowska po zwycięstwie nad Marble, 


Onegdaj rozegrane zostały w między- 
narodowym turnieju tenisowym w Nowym 
Jorku ćwierćlinały w grze podwójnej pań. 

Jędrzejowska, grając wspólnie z An- 
drews pokonała parę amerykańską Bundy 
— Henry 6:2, 6:2. 

Wczoraj rozegrany został półfinałowy 
mecz w grze pojedyńczej pań. 

W meczu tym Jjędrzejowską, pokonała 


po zaciętej walce tenisistkę amerykańską 
Dorothy Bundy w stosunku 6:4, 7:5. 

W meczu finałowym Jędrzejowska wal 
czyć będzie z najlepszą rakietą St. Zjedno 
czonych — Marble, którą już parokrotnie 
pokonała w Europie. Liczymy się ze zwy 
cięstwem Polki, która w ten sposób zdoby 
laby tytuł mistrzyni U.S.A. 


SZLIFUJĄ SWĄ FORMĘ 


EE lekkoatleci przed meczem z Niemcami. HR 


Rozpoczęty dnia 26 lipca na stadioniej przed kilkoma tygodniami 
obóz | stwach Polski w Chorzowie osiągnął na 


Wojska Polskiego w Warszawie 
przed meczem lekkoatletycznym z Niemca 
mi już został skompletowany. Obecnie na 
obozie przebywają: biegacze dystansów 
krótkich: Zasłona, Dunecki, Popek, Gó- 
rzyński, Danowski, Żyliński, biegacze dy- 
stansów średnich: Krawczyk, Szefler, Mit- 
telstaedt „Soldan. 

Poza tym ogólny trening z zawodnika- 
mi obozu przechodzi drugi reprezentant 
Polski na dystansie 10 klm Wirkus, który 


Kandydaci już sa 


soma do drużyny bokserskiej Łodzi, S= 


W związku z przygotowaniami druży= 
ny: bokserskiej Łodzi na tournee po Niem- 
czech Zarzad ŁOZB. pracuje nad ustale- 


niem składu zespołu. i 
Pewnymi kandydatami « 
zentacyjnego są: ż. 
kogacia: Spodenkiewicz (IKP), w. piór 
kowa: Augustowicz (Geyer), waga lekka: 
Mikołajczyk (Geyer), w. półśrednia: wo? 
niakiewicz (IKP), w. średnia: Chmielew- 
ski (IKP), w. półciężka Pisarski (Geyer). 
Pozostałe kategorie wag obsadzone 20- 
staną w drodze eliminacyj. ; 
} W wadze muszej odbędzie się elimina- 
cja między; Usielskim (Geyer), Popielatym 


EO Z TTW ZAZIE EZA EE BOZE SZ 


Powrót z obozów 
O. P. M. BENSE 


lM dniu wczorajszym uczestnicy OMP 
powrócili z Instruktorskiego Obozu Męski 
| 5% który odbył się w czasie od 15 do 2: 
lipca rb. w pięknie położonej i zdrowe 
| miejscowości nad Wartą — Niwce k. Pu 
|szczykówka. 1 

| Na obozie tym z województwa łódz 
|kiego było 44 uczestników pod kierunkien 
|p, Kowalskiego Bolesława. 

Obóz miał charakter wyszkoleniowo 
wypoczynkowy. Program prac wyszkolen 
wych stał na wysokim poziomie. 

Poza tym obóz miał duże znaczenie w 
|chowawcze, gdyż nastąpiło zadzieżgnięc: 
|więzów przyjaźni i zżycie młodego poki 
jlenia z okręgu px znańskiego i łódzkieg 
|co ma niewątpliwie duże znaczenie dk 
| państwa i organizacji, 


io teamu repre- 


(IKP), Grambo (KE), i Ostrowskim 
(Zjedn.), a w ciężkiej wyznaczona zosta 
nie walka eliminacyjna Pietrzak (IKP:) — 
Kłodas (Wima). 

Oczywiście jest to na razie prowizory- 
czny skład zespołu. Obsada może ulec je- 
szcze poważnym zmianom. 


na mistrzo- 


tym dystansie doskonały czas 32 min 12 
„sek. 

Z dniem 1 sierpnia na obóz przybędzie 
Fiedoruk, obecnie odbywający służbę woj- 
skową. Również Noji, po powrocie z za- 
wodów w Londynie, zamieszka na stadio 
nie, skąd będzie dojeżdżał do pracy, aby 
móc ostatecznie oszlifować swoją formę 
przed wielkimi biegami na meczu z Niem 
cami. ; 
Wszyscy zawodnicy przechodzą obec- 
nie trening indywidualny pod kierunkiem 
Petkiewicza. Jednocześnie odbywa się ró 
wnież trening zmiany pałeczki sztafetowej 
w sztafecie 4 razy 100 w następującej ko 
lejności: Górzyński, Dunecki, Popek, Za- 
słona. © ostatecznym składzie cźwórki za 
decyduje eliminacja, która odbędzie się na 
zakończenie obozu. 

Gąssowski, drugi najlepszy biegacz Pol 
ski na dystansie 800 metrów i kandydat 
na członka sztafety 4 razy 400 mtr będzie 
mógł przybyć na obóz dopiero na tydzień 
przed meczem z Niemcami. 


Szkoła lotnicza w 
Tar WAWTYTRC PIŁAM 


W dniu 19 sierpnia uczestnicy zjazdu 
na „Tydzień Gór* w Wiśle będą mogli zwie 
dzić nowocześnie urządzoną szkolę lotni- 
czą w Aleksandrowicach koło Bielska. 

Szkoła ta położona w pięknej, podbe- 


TREO ZOE WZ ZY ZO ZPORR 
TYLKO mnr 


2.30 śr. 
kosztuje abonament „ECHA“ 

z odnoszemiem do domu 

Prenumeratę zamawiać można 

od każdego dnia miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 
Piotrkowska 11 — tel. 102-29. 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
lab Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2 10 gr. 


koło Bielsk a. 


Aleksandrowicach 


skidzkiej okolicy, ma za żadanie szkolenie 
w pilotażu motorowym młodzieży przedpo 
borowej, która po przejściu w zakładzie 
podstawowego przeszkolenia wstępuje do 
służby wojskowej w lotnictwie. 


Szkoła jest nowocześnie urządzona, po 
ada pierwszorzędny hangar, piękny bu- 
ynek portowy, internat dla uczniów oraz 
'eszkanią dla personelu. 


Zakład ten, jedna z pierwszych tego ro 
:aju szkół w Polsce, będą mogli zwiedzić 
zzęstnicy wycieczki na „Tydzień Gór", 
orzystając z 66-procentowej zniżki kole- 
owej. 


STAWNYMI. 

Obroty prywatnymi papierami lokncyjnymi były 
mniejsze przy słabszej tendencji. 

W grupie stołecznej przedmiotem tranzakcyj. 
kwalifikujących sie do notowań oficjalnych, były 
zaledwie dwa gatunki papierów, z których od dość 
dawna nirukazujące się 4.proc. Ziemskie w War- 
szuwie nabywano po kursie 47.50. Poza tym obra- 
tuno 4 i pół proc. Ziemskimi w Warszawie po ce- 
nie o 0.25 procent słabszej, 

Grupa prowincjonalna pozostała bez oficjalnych 
notowań i transakcyj, z 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 em. 67.75, 1 em. sere 83.00, 
2 em. 66,15, 2 em. serie 82.00, Dolarowa 3 s 39.0, 
Konsolidacyjna 1986 r. 57.75, drobne 57.50, We- 
wnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 55.75, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 ; 94.00, 
L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Badowl. —, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość 
kuponu 15.04, Ziemskie w Warszawie 6 serii 41.50, 
Ziemskie w Warszawie $ serii 56.00 


ŻYWE OBROTY AKCJAMI. 

Zebranie giełdy akcyjnej było bardziej ruchli- 
we, ogółem zanotowano w oficjalnych transakcjach 
sześć gatunków papierów. Kursy kształtowały się 
niejednolicie z odcieniem mocniejszym. 

Bank Polski 105.00, Cukier 31.00, Lilpop 48,00, 


Ostrowiec s. B 26.25, Starachowice 31.25, Haber- 
busch 37.25 


Giełda zbożowa, 

Warszawa, 31. 7. — Urzędowa ceduła giełdy 
tbożowo - towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednolita 28.00 — 28.50, zbierana 
27.50 — 28.00, żyto stare — bez obrotów, I stand. 
nowo 23.00 — 23.50, męka pszenna gat. I 65-proc. 
41,00 — 42.00, mąka żytnia gat. I 70-procentowa 
32.00 — 33,00, razowa 95.proc. 28,00 L= 29.00 

Poznań, 31. 7, — Urzędowa ceduła giełdy zbo- 
żowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne — nie notowane. 

Ceny orientacyjne: żyto nowe 21.50 — 22.00, 
pszenica 27.25 — 27.50, mąka żytnia gat. I 70.proc. 
30,50, mąka żytnia razowa 95-proc. 26,50, mąka 
pszenńa gat. I 65-proc. 37.50 
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Co nas po pracy rozweseli ? 


CASINO: — Nie całuj w kinie. 

Corso: — 1) Czlowiek Lew, 2) Bohater 
A Teksasu. 5 
“uropa — Promienie zagłady. 

Grand-Kino: — N DE, 

Ikar — I Wielki czarodziej, II Hrabina 
Marica. 

Palace: — „Truxa”, 

Przedwiośnie: — Tajna Brygada. 

Rakieta — Skowronek. 

Rialto: — „Młody Hrabia". 

Stylowy: Walc królewski. 


TEATR MIEJSKI W ŁODZI. 


OSTATNIE TRZY DNI PRZEDSTAWIEŃ W TE- 
ATRZE MIEJSKIM PRZY UL. PIOTRKOW- 
SKIEJ 94. 


Jeszcze tylko dziś jutro i pojutrze grana będzie 
świetna tryskająca humorem pełna dowocipu i świet 
nych sytuacyj najnowsza komedia Fodora pt. „Mi 
łość w kwadracie". Publiczność bawi się świetnie 
oklaskując doskonale rgrany zespół który tworzą, 
Gosławska, Łęcka, Skrzydłowska, Hicrowski, Kön- 
wim Modrzeński, Szletyński i Winawer. Ceny zni- 
one, 


W NIEDZIELĘ DWA POŻEGNALNE 
PRZEDSTAWIENIA. 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. i (wyjątkowo) 
S-ej wiecz, odbędą się dwa pożegnalne przedstawie 
nią — które zakończą bieżący tezon. Dana będzie 
komedia Fodora „Miłość w kwadracie", 


Jutro ma obiad: 


Czernina z łazankami, kaczka nadzie- 
wana jabłkami, kruche ciastka z konfitu- 
rami. 


WINSZUJEMY 


Jutro Piotrowi 
Wschód słońca 4.08 
Zachód słońca 19,31 
Długość dnia 15.23 
Ubyło dnia 1.08 
Tydzień 31. 
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tworzy miliony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów woieaaych! 


— AMA a mi iza. 


CZY JUTRO JESZCZE = 


będziemy panami własnej woli? 


Dziwna mieszanina proszków. 


— 


~ vee a m 4% a W MU a a 


Czy „chemiczna hipnoza” jest prawdo- |kłych właściwościach. Dr Brotteaux w swej | usługi w wychowaniu dzieci, które podle- 


podobna? Czy doprawdy, za pomocą che- 
micznych środków 3 


można, „ukraść duszę“? 
Czy prawdą jest, że wystarczy zażyć kilka 


(pracy pt. „Hipnoza į scopochloraloza* opi- 
(suje liczne doświadczenia, poczynione 
przez niego samego lub przez jego asysten 


a’ 


centygramów pewnego białego proszku, by|tów na osobach w różnym wieku i w róż- 


stać się bezwolnym 
kach eksperymentatora? Jede 


) n z lekarzy 
zainteresowany w tej sprawie 


oświadcza: 


„Od dłuższego już czasu dyskutowana 
jest w świecie naukowym sprawa hipnozy 
i uznane zostało jako fakt bezsporny, że 
istnieją ludzie, którzy potrafią człowieka 
uśpić, obudzić, a następnie rozkazać mu 
czynić rzeczy, których by nigdy w normal- 
nym stanie nie wykonał. Zahipnotyzowany 
czyni to zupelnie nieświadomie, jego wola 
należy w tych chwilach nie do niego; gdy 
się ocknie nie pamięta nic z tego co czynił 
w transie. 

Są to jednak wypadki rzadkie. Potrze- 
bna jest do tego również wola hipnotyzo- 
wanego, jego zgoda na uśpienie, bo tylko 
w tym stadium jest sugestia skuteczna. Dia 
tego też tak niezwykle rzadko zdarzają się 
fakty nadużycia siły hipnotycznej do nie- 
godnych celów. Medycyna ostatnio zaczęła 
ją stosować zamiast narkozy, ale są to tyl 
ko próby, 

Jednakże od pewnego już czasu lekarze 
francuscy szukają środka do wywołania 
sztucznej hipnozy. Jedni używali w tym ce- 
lu środków odurzających, jak chloroform, 
eter itd. inni, różnych narkotyków, jak wero 
nal, morfina itp, ale rezultaty były nieza- 
dowalające. 

Dopiero przed paru laty doktór farma- 
cji Pascal Brotteaux wpadł na pomysł po- 
łączenia dwóch silnych środków odurzają- 
cych, pomieszał znane oddawna specyfiki 
scopolzminę i chloralozą. Mieszanina ta, 


scopochloraloza, dała środek o nieczwy-lszerźej. Może on oddać nieocenione w rost 
y ] 


Zakorkowana Sekwana. 


w 


AWE 
tość LO 


Na skutek strajku 


JACEK BRZEZINA | 


robotników przewozowych życie ną Sekwanie zamarło. 
została zablokowana pustymi berlinkami. 


pieczeństwa 
Dobrze 


instrumentem w rę- | nych warunkach. 


Wyniki są zdumiewające: mała pigułka 
0-centygramowa wprawia każdego w 
trans hipnotyczny i umożliwia zasugerowa- 
nie mu wszystkiego co się eksperymentatoro 
w! podoba. Po ocknięciu się, pacjent nic nie 
pamięta Metoda ta daje dobre rezultaty 
nawet u osobników bardzo opornych na 
zwykłe sposoby zawodowych magnetyze- 
rów ; 

Dr Brotteaux przytacza w swej pracy 
szereg wypadków wyleczenia ciężkich cho- 
fób nerwowych dzięki scopochloralozie. 
Wyłleczono objawy histerii, jąkanie się, bo 
jażliwość, impotencję, kleptomanię, neura- 
stenię i szereg innych. 

Oto w skróceniu opis leczenia, przyto- 
czony przez powyższe dziełko: 

„Roger D.. lat 35, Od 7 roku życia opa- 
nowany jąkaniem się. Ani szkoła dla jąka- 
łów ani środki uspakajające nie przynoszą 
stałej poprawy. Śpiewa poprawnie, co do- 
wodzi, że jąkanie nie jest wadą fizjologi- 
czną. Zaczęliśmy stosować scopochloralozę 
w połączeniu z hipnotycznym narzucaniem 
woli, z sugerowaniem. Już po trzech kura- 
cjach skutki były widoczne, a po siedmiu 
Roger D.. mógł przeczytać stronicę bez za- 
jąknięcia'”. 

Tyle mówi nauka, która stwierdza tyl- 
ko fakty po stokroć sprawdzone i nie wy- 
biega ani o krok w dziedzinę najbliższych 
choćby prespektyw i możliwości. 

Należy życzyć sobie, by ten sposób te- 
rapii rozwinął się i rozpowszechnił jak naj- 


Rzeka 


pełniących we wiosce funkcje strażników prawa i bez- 
nie było co zwracać uwagi. 
spali już od 


publicznego, 


zapłaceni i jeszcze lepiej spici 


|gają często strasznym cierpieniom nerwo- 
wym, wyciskającym swe piętno na całym 
|przyszłym ich życiu. Mała dawka mądrze 
zastosowanej scopochloralozy wepchnie wy 
kolejonego znów na dobrą drogę. 

Scopohloraloza staś się może błogo- 
sławieństwem. Ale czy dr Brotteaux i je- 
go koledzy pomyśleli o korzyściach, jakie 
ciągnąć może z tego wynalazku człowiek 
zły i pozbawiony skrupułów? Czy zastano- 
wili się nad tym, jak straszliwą truciznę da- 
ła im w ręce nauka? 

O tym nie piszą rozprawy naukowe. 
Nie piszą o niebezpieczeństwie rozpowsze- 
chnienia się tego wynalazku; o tym, co się 
stać może, gdy biały ten proszek stanie 
się chociażby tak trudno dostępny jak mor- 
fina czy kokaina. Czy możemy być wtedy 
pewni czy jutro jeszcze będziemy panami 
samych siebie? 

Ten biały proszek o przydługiej nazwie 
może być przecież wytrychem, który otwo- 
rzy zręcznemu rzezimieszkowi wszystkie 
zamki naszego mózgu i naszej duszy. Skie- 
ruje naszą wolę na tory, po którychby ni- 
gdy nie poszła, wydobyć może najtajniejsze 
sekrety nasze. 

Nie trzeba bowiem zapominać: by ko- 
goś zahipnotyzować w sposób zwykły, 
trzeba wykonać mnóstwo skomplikowa- 
nych zabiegów, mieć przede wszystkim zgo 
dẹ hipnotyzowanego. Nic jednak nie jest 
łatwiejszego niż dać do połknięcia białą pi- 
gułkę, która zabiera wolę. Można ją dać ja- 
ko jakieś niewinne lekarstwo od bólu gło- 
wy, czy przeciw bezsenności, Wtedy każdy 
może na czas działania lekarstwa opano- 
wać naszą wolę. Szczęśliwi wynalazcy po- 
winni zamykać to lekarstwo w najtajniej- 
szych skrytkach, Bo scopochloraloza jest 
groźniejsza od cyjanku potasu. Ten za- 
biera tylko życie, tamta — duszę. 

Nie śmiemy nawet zagłębiać się w mo- 
żliwości, które otwiera użycie tego straszli- 
wego środka, 


PODSŁUCHANE 


NAJSTRASZNIEJSZY SEN. 

— Panie doktorze! Męża mojego nawie l 
dzają straszne sny, Bieżącego tygodnia 
zdarzyło się już po raz trzeci, że okrutnie 
krzyczał we śnie. Co by mogło być tego 
przyczyną? : 

— Prawdopodobnie śniło się mężowi, 
że po raz drugi się żeni. 


WYPADEK MOTOCYKLOWY. 

Motocyklista przejechał jakiegoś męż- 
czyznę, za co przeprasza go wielokrotnie 
i wręcza tytułem odszkodowania 20 zło- 
tych, mówiąc: 

— Proszę o podanie mi pańskiego a- 
dresu, wówczas poślę panu do domu je- 
szcze 30 złotych. 


— Nie, nie, przyjacielu — odpowiada 
poturbowany — na raty nie pozwolę być 
przejechanym. 


© 


— Nie przypuszczam. I tysiące ludzi nie potrafiłoby 
tego dokonać. Zrobią jednak dostatecznie dużo, by wznie- 
cić popłoch i spowodować dezorganizację. 


a 


ZNIWA W NOCY. 


| 


Pewien farmer walijski zainstalował na 


kosiąrce 
umożliwiły mu wykorzystanie pory nocnej dla szybkiego: sprzętu zboża. 


motorowej silne reflektory, które 


ZDJĘCIA WNĘTRZA OKA 


ma zamiast odcisków palca. U 


W ostatnich czasach wysunięty został 
przez kogoś w Polsce pomysł, aby wszy- 
stkich ludzi ponumerować, tak jak samo- 
chody i w jakiś sposób numer każdego o0- 
bywatela na jego ciele utrwalić. Autor te- 
go pomysłu myślał może o wypalaniu pię- 
tna, albo o tatuowaniu. Mało jest prawdo= 
podobne, aby ten projekt (wzorowany na 
metodach stosowanych w stadninach koni 
lub bydła) wszedł w życie. Przyroda bo- 
wiem sama postarała się, aby na ciele każ 
dego człowieka wycisnąć piętno jemu tyl- 
ko właściwe. Fakt ten znany jest oddawna 
i stanowi podstawę tzw. daktyloskopii, to 
znaczy metody identyfikacji człowieką na 
podstawie linij, znajdujących się na koń- 
cach palców, 

Jak wiadomo, korzysta w szerokiej 
mierze z daktyloskopii kryminalistyka, któ 
ra po odciskach palców, pozostawionych 
przez złoczyńców, rozpoznaje ich identy- 
czność. Zawodowi zbrodniarze wiedzą o 
tym dobrze, to też przy „robocie“ starają 
się jak najbardziej o to, aby żadnych od- 
cisgów nie pozosiawić, a więc manipula- 
cję swoję wykonują w rękawiczkach. 
którzy posuwają się do tego, że wypalają 
sobie kwasem skórę na końcach palców, 
albo zniekształcają ją w inny sposób. Kry 
minalistyka poczęła się więc rozglądać za 
innymi sposobami niewątpliwej identyfi- 
kacji ludzi, na podstawie jakiegoś swoiste 
go każdemu piętna. Najprostszą podstawą 


do indentyfikacji jest, oczywiście, wygląd 
człowieka, jego rysy twarzy itp. Atoli rys 
sy twarzy zmieniają się z czasem przez za 
bieg operatywny. I ta więc podstawa iden- 
tyfikacji może okazać się zawodna. 


Otóż ostatnimi czasy odkryto taką ce- 
chę człowieka, która nie mniej charaktery= 
styczna jest dla każdego i przez całe ży- 
cie niezmienna, jak linie na końcach pal- 
ców, a przy tym ma tę własność, że chyba 
nikt z dobrej woli nie podjąłby się jej u- 
sunięcia. Stwierdzono mianówicie, że kaž- 
demu człowiekowi swoistą jest sieć naczyń 
krwionośnych, znajdujących się w oku. — 
Układ linii, jakie te naczynia stanowią, 
jest tak różny u każdego człowieka, że po 
jego rysunku z łatwością można każdego 
rozpoznać. Metodę identyfikacji na podsta 
wie figury, jaką tworzą naczynia krwiona= 
śne oka, stosuje już obecnie policja ame- 
rykańska, Od ludzi, którzy raz z nią miel 
do czynienia, zdejmuje się nie tylko od- 


ciski palców, lecz również dokonywa sje 
zdjęcia wnętrza oka, którę utrwalą zada 
naczyń krwiońośnych w nim p ega jaa 


cych. Po feh rysunku można następnie roz 
poznać każdego, choćby sobie kazał zra* 
bić sztuczną twarz i zniszczył skórę na 
palcach, ‘Aby uniemożliwić rozpoznanie 
swojej osoby, metodą „linii oczu“ musiał 
by się oślepić, a na to chyba nikt się nie 
zdobędzie, 
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Kupiony znaczek F.O0.M. 


tworzy miliony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 


Tego nam 


ście zrobić przegląd sowieckiej granicy. Nie mógł pole- 
gać li tylko na swoich ludziach. 
— Mahomed! 


TOWARZYSZ 


numer 


STO TRZY 
| 
| 


dwóch dni na swoich legowiskach. 

Good i Joan dzień i noc spędzali na dachu czajkhane. 
Nie mogli znieść zaduchu panującego w brudnym wnę- 
trzu lepianki, a poza tym dom był najwyższy w całej 
wsi, więc z jego szczytu można było łatwo obserwować 
okolicę. Karabin maszynowy zakryty kocami był nie- 
odzownym argumentem w razie jakichś niespodzianek. 

— Słuchaj, Dick*) — Joan leżała na leżaku wpatrii- 
jąc się w bezchmurne niebo. — Powiedz mi właściwie, 
po co potrzebna ta cała eskapada na Baku? 

Ze zdziwieniem podniósł brwi, 

— Po co? Doprawdy nie przypuszczałem, że nie 
orientujesz się w celach i poczynaniach naszej centrali! 

Ostatnio przemawiał do niej przeważnie ironicznym 
tonem. Nie wiedziała, dlaczego to robi, i sprawiało to 
jej przykrość. Nie dała mu przecież żadnego powodu do 
jakiejś niechęci. 

— Źle mnie zrozumiałeś! Chciałam się dowiedzieć, 
jakie jest twoje osobiste zdanie w tej kwestii. 

— Zniszczenie źródeł naftowych, to znaczy, na pe- 
wien czas brak nafty w czerwonej Rosji. Klęska moralna 
i materialna. 

— Czy sądzisz, że Sułtanowowi lub Dżawachowowi 
uda się w zupełności zniszczyć całe zagłębie? 

Wzruszył ramionami. 


w języku angielskim zdrobnienie imienia 


N———LLŁŁLLA aaaaaiŘŮĖŮĖŮŮŮe 


potrzeba, Dezorganizować Rosję Sowiecką. 

— Czy nie miałeś tu przypadkiem na myśli dezorga- 
nizacji eksportu sowieckiej nafty? 

— Co przez to chcesz powiedzieć? 

— To, że na tej całej awanturze 
inny oprócz potentatów naftowych 
Pipe Line, American Oil Co*), pan 
sorfeS,,, 

— Mało mnie to obchodzi. Dostałem rozkaz i wyko- 
„nam go! Kto na tym skorzysta, a kto nie — o to nas nie 
powinna głowa boleć. W centrali na pewno lepiej wie- 
dzą od nas, co jest dla ojczyzny potrzebne! 

Znowu nie wiedziała, dlaczego jest taki podrażniony. 
Przecież właściwie miała rację i on na pewno przyznawał 
jej w duchu słuszność. Dlaczego więc rozmawia z ni4 
jak z osobą zupełnie obcą? 

—A co będzie z tym towarzyszem nr 103? 

— Skończmy naprzód z obecną robotą. Po pow™ 
do Teheranu weźmiemy się do niego. i 
Koniec „roboty“ nie kazał na siebie długo czekać. 

Jak każdego ranka, zbudziło ich świecące im .w Ssa- 
me oczy słońce. Spali na dachu czajkhane, każde w in- 
nym końcu, pod osłoną gęstych moskitier**). Gdy Joan 
w pydżamie jeszcze, krzątała się koło śniadania, Good 


nie skorzysta nikt 
Europy i Ameryki. 


Deterding et con- 


cie 


ji A i A 7 IŚ - iar osot 
wdziewał powoli wysokie buty. Miał dziś zamiar osobi- 


*) Wielkie towarzystwo naftowe. 
**) Moskitiera — siatka chroniąca od most 


UMÓW. 
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Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


EEROR T ETE PETNE aN 

3 *) Dick — 
POWIEŚĆ 33. || Ryszard. 
„wydawca. ‘an Stypuikowski 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


w Łodzi, Żwirki 2. 


z 


Na dach wpadł jeden z dziesięciu pozostałych przy 
Goodzie ludzi, 

— Czy wczorajszy patrol wrócił? 

— Nie, arbabl'Nie dali żadnego śladu życia 0 sobie. 
Czy mam kogoś wysłać ną poszukiwanie? 

Good zaklął pod nosem i zdecydował, że za pół fo- 
dziny sam, Z pięcioma ludźmi, wybierze się do nadgra- 
nicznego TEJONU. 

Rozkoszował się właśnie gorącą herbatą, gdy usły- 
szał cichy okrzyk Joan. Stała pochylona nad Parapciem 
dachu. Spostrzegł, że cała drżała. 

Nie potrzebował długo szukać powodu jej dziwnego 
stanu. Wskazała mu palcem brzeg lasu oddalony o kil- 
kaset metrów, 

Z za drzew, szybkim krokiem, wyłaniałą sie kolumna 
Wojskową rozdzielająca się na dwie części i okrążającą 
wioskę. Widać było dokładnie szare szynele, śpiczaste 
czapki, długie, cienkie, nasadzonę na karabiny bagnety 
nadające tak charakterystyczną sylwetkę przedtem ro- 
Ssyjskim, a obecnie sowieckim żołnierzom. 

— Bolszewicy!.. 

— Wszyscy do mnie! ryknął Good otrząsnąwszy się 
Z pierwszego wrażenia. Siedmiu ludzi jak spod ziemi wy- 
rosło na dachu. Trzech było od wczoraj wieczór nie- 
obecnych. 

Good nie potrzebował Humaczyć, o co 


chodzi. Ko- 


lumna rosyjska zeszła się za wsią. Koło zamknęło się 


. 2 «© ah? s ve 
gardzielami karabinów maszynowych. - 
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Są koła młodzieży P. C. K.) ma za zada- 


Nr. 211 


w skali najwiekszego międzynarodowego 
zainteresowania. Pociąga ona oczywiście 
i turystów z Polski, pragnących poznać 
metropolię świata i jej nieporównaną atra- 
kcję — wystawę. 

Aby ułatwić zwiedzenie Paryża licz- 
nym szetegom inteligencji polskiej, Klub 
Społęczny przy współpracy Polskiego Zw. 
Turystycznego w Krakowie, organizuje wy 
jazd do Paryża w dniu 21 sierpnia. 

Zaproszenie na wycieczkę wysłano do 
wielu towarzystw, jak również rozesłano 
i indywidualnie. Zamiarem organizato- 
16W jest nadanie wycieczce charakteru to- 
warzyskiego zgrupowania zespołu, w któ- 
rymby uczestnicy dobrze się czuli i przy- 
jemnie czas spędzili. 

Osoby interesujące się tą wyiątkową 
sposobnością wzięcia udziału w wycieczce 
na wystawę w Paryżu — winny, o ile nie 
otrzymały zaproszeń, nadesłać jak najprę- 
dzej zgłoszenia swoje do Związku Tury- 
stycznego, 

h, 


5 | WYCIECZKA DO PARYZA| 


przez Berlin, Kolonię, Brukselc, SEE 


Wystawa Paryska stanowi wydarzenie; 


Uczestnicy zwiedzą po drodze Berlin, 
Kolonię, Brukselę i Paryż. 

Światowa organizacją Wagon - Lits - 
Cook zapewni im kwatery i wyżywienie. 

Powrót dnia 30 sierpnia. 

Bliższe szczegóły o wycieczce zawier: 
drukowany prospekt, który na żądanie wy 
syła Polski Związek Turystyczny w Kra- 
kowie, Lubicz 4, względnie Klub Społe- 
czny w Krakowie, Rynek Główny 25. 

Cena uczestnictwa już od zł 344 wraz 
ze świadczeniami, zależnie od klasy prze- 
jazdu kolejowego, kategorii hotelu oraz u- 
trzymania w Paryżu. 

Program pobytu, szczegółowo opraco- 
wany, zapewnia zwiedzenie możliwie naj- 
więcej i najwygodniej. Z Paryża przew:- 
dziane są także dodatkowe wyjazdy. 

Wycieczka, organizowana przez te dwa 
Towarzystwa, stanowi wyjątkową sposob- 
ność zwiedzenia Paryża i wystawy i dla- 
tego niewątpliwie cieszyć się będzie wiel- 
kim zainteresowaniem, 


Ty —:0:— 


Miejska Szkoła Pracy — Szkołą Społeczną 


W nowym gmachu przy ul. Południowej 


Miejska Szkoły Pracy z początkiem 
roku szkolnego 1937-38 staje się szkołą 
społeczną i mieścić się będzie w nowout- 
wybudowanym gmachu przy ul. Południo- 
wej 65. 

Ta zmiana organizacyjna ma jedynie 


charakter formalny, bowiem tak program 
jak i system nauczania pozostanie bez 
zmiany, Ponadto również i personel nau- 
czycielski pozostanie w dotychczasowym 
komplecie. 


_—- —— 


8 TYSIECY ZNAJOMOŚCI 


zawarła dziatwa polska 


W muzeum pedagogicznym w Paryżu 
w ramach wystawy międzynarodowej sztu 
ki i techniki pier zorganizowana wysta 
wa międzynarodowej korespondencji szkol 
nej. 

"Biuro polskie tej korespondencji zało 
żone i prowadzone przez polską komisję 
międzynardowej współpracy intelektualnej 
(W-wa, pałac Staszica) wzięło udział w 
wystawie, nadsyłając szereg prac polskiej 
młodzieży szkolnej, Działy polski i włos- 
Ki uważane są za najciekawsze na wysta- 
wie, 

Większość eksponatów polskich pozo 
stanie w muzeum pedagogicznym w Pary 
Żu, stanowiąc część zbiorów tego muzeum 

W stoisku polskim znalazły się artysty 
czne laleczki w strojach ludowych, wyci 
nanki, artystyczne albumy itd. przesyłane 
przez dzieci polskie dzieciom obcych kra- 
jów, oraz przejrzyste wykresy ilustrujące 
rozwój korespondencji szkolnej w Polsce 

Jak wiadomo, korespondencja szkolna 
indywidualna (grupową bowiem prowa- 


nie obok nauki języków obcych į rozwoju 
umysłowego młodzieży — informowanie 
zagranicy o kraju ojczystym i współżycie 
międzynarodowe młodzieży. i 

W ciągu 4 lat istnienia biuro polskie 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


————-- NN, Z 


Za ir ń 
redakcja nie odpowiada 


Dr J. NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 
Powrócił 
ul. Andrzeja 4, telef, 228-92 
przyjmuje od 10—12 | od 4—8 wiecz. 


Dr med, NITEĘCKI 


choroby akórne, weneryczne 


1 mocz i : 
NAWROT 32, front, I pietro = Tel. 213-18 
d 8—9,30 r. i od 5.30—9 w 
m" adziele 4 święta od 9 do 12 w poł 


Dr med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64, Tel 185-49. 


przyjmue od 12 — 2i od 7 — 8%: wiecz, 
w niedziele | święta od 10 — 12 w pot 


neamo ———— 


Dr ŁAGUNOWSKI 


*„ec,alista chorób wanerycznych, seksualnych 
i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno -św atłoleczniczy, 
Piotrkowska 70, tel, 181-83, 
Od 8—10, 1—230 í od 6—9 w. w św. 10—1 


$ Dr med. 
PAULINA LEWI 
ecj. chorób kobiecych i akuszeria 
przeprowadziła się na 


Śródmiejską 28 tel. 240-10. 
Brzyjmuje od 12—2 i od 5—8 wiecz. 


z młodzieżą 17 Krajów. 


nawiązało ok. 8000 znajomości między 
młodzieżą polską, a młodzieżą 17 krajów. 
Tysiące listów wychodzących z Polski 
przyczynia się do lepszego poznanią Pol- 
ski przez zagranicę. Listy młodzieży pol- 
skiej docierają do szkół i rodzin najbar- 
dziej odległych i młodzieży obcej, mówiąc 
o Polsce, 


„Lanoy mattżowe 1. 0. P.P. 


w maskach gazowych. 


Wzorem lat ubiegłych Łódzki Obwód 
Miejski LOPP organizuje w dniu 26 wrze 
Śnia r.b. w ramach „XIV Tygodnia L. O. 
P. P” zawody w maskach przeciwgazo- 
wych. 

W zawodach tych mogą brać udział: 
drużyny wojskowe: wojsko, policja pań- 
stwowa, drużyny PW, straż pożarna, od- 
działy i organizacje PW, drużyny robotni- 
cze i kobiece, 

Znaczna ilość nagród zarówno prze- 
chodnich jak i indywidualnych pozwala 
przypuszczać, że udział w zawodach weż 
mie znacznie większa ilość drużyn, aniżeli 
w latach poprzednich. 

Szczegółowe informacje uzyskać moż- 
na w Łódzkim Obwodzie Miejskim LOPP 
przy ulicy Piotrkowskiej 149, tel. 106-20, 
w godzinach od ll-ej do 13-ej. 

Zarząd. 


Dr mod. 
alE. WOŁKOWYSKI 


Spec chor. wenerycznych, seksnalnych 
i moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 
Prryjmujeod godz. $—12, od t w. niedziele 


1 świąta od gods. 9—1. 
NH _ 


Doktór L. BERMA 


Spaejalista chorób wenerycznych 
skórnych : seksualnych 


Cegielniana 15. 
telalon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. ı święta od 9—1. w poł. 


S KANTOR 
3 AN 
Špec, chorób skórnych i wenerycznych 
Potrkowska 90 
tel. 129-45 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 2 po poł. 


— „a 


Dr med. 
H, LUBICZ 


Spee.cher skórnych wenerycza ych | seksualnych 
przeprowadził się na (al. Piłsudskiego 69) 


Narutowicza 14 


Pisyimue od gir. 8—10, 12—2 I 5—8 w. 
W niedzielę i świeta od 9 do 11 rano. 


Dr med. TREPMAN 


specjalista chorób weneryczaych. 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 224-12 
Przyjmuje od 8—11 r. * od 2—4 i od 6—8 w. 
w niedzielę i święta od 8 —1 w południe. 
W Lecznicy „Omega”, Główna 9, od 4 — 6 w, 


.+ 
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tel. 
141.32 jj]. 
w 


WAGEPIK> 
Al” Z KOGUTKIEN 
esiwo ból, pioczenie, nobrzmienin nóg, "mit 


edciski, kiore po tej kapieli doia stę vrvnać, nuwe? 
poznoksciem, Przepis użycia na opokowaniw, 


| 
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Wędrówki młodzieży 
polskiej z Niemiec EE 
NE po ojczystym kraju 


W chwili obecnej przebywa na koło- 
niach letnich kilka tysięcy dzieci polskich 
z Niemiec, Gdańska i Śląska. Miesięczny 
pobyt dziecka na kolonii daje niewątpliwie 
poważne rezultaty. Jednakże, chcąc silniej 
związać dziecko z ojczystym krajem, trze 
ba mu dać możność poznania tego kraju. 

Obwód Łódzki Polskiego Związku Za- 
chodniego szczególnie dużo uwagi poświę 
ca akcji wycieczkowej, przechodząc powo 
li w swej pracy, przede wszystkim w od- 
niesieniu do młodzieży gimnazjalnej, na 
akcję obozów wędrownych. Do najpoważ- 
niejszych imprez w ramach tegorocznej 
akcji kolonijnej, należy niewątpliwie obóz 
wędrowny, w którym wzięło udział 31 gim 
nazjastów polskich z Berlina, Bytomia i 
Gdańska w wieku ponad 16 lat, Obóz obje 
chał Polesie, Nowogródzie i Wileńszczy- 
znę. 

Dla dzieci do lat 14 zorganizowano kil- 
ka dalszych wycieczek, Około 200 dzieci 
wzięło udział w wycieczce do Gdyni w 
ramach zorganizowanej z inicjatywy woje 
wody Hauke - Nowaka ogólnej wycieczki 
dzieci łódzkich nad morze. Ta wycieczka 
wywarła na dzieci niezwykłe wrażenie. 

W duszach dzieci zrodziła się głęboka 
wdzięczność do tych wszystkich, którzy u- 
możliwili im pobyt na kolonii i wyjazd nad 
morze, 


a 


odjazd 7 sierpnia 


“o OOKKOLNU 


odjazd 8 wrzesnia 


"o GDYNI 


pociąg popularay od dn. 6 do 9, VIIL 


i 
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Zapisy i informacje: 


Wagons-Lits- Cook 
Piotrkowska 68 i 6 
tel. 170-70. 


e Tna O E ZONE 


SPÓLNICZKI samotnej i sumiennej z go- 
tówką zł 300 do prowadzenia wspólnie 


Sa 
kio- 


Wiadomość w administracji „Echa“. 


sku ze słodyczami i gazetami poszukuje. zj 


LECZNICA “aier 
RYCH NA USZY, NOS, gardło i płuca 


. 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 
9-2 r. p. 5.80-8 w. przyjm, Dr. Rakowski Przy lecznicy 
czynny jest Gabinet Roentgena do wszelkich prześwie- 
Ulań | zdjęć. Wezwania na mlaaste. 


Przychodnia GINEKOLOGICZNA 


(choroby kobiece i ciąża) 


Zgierska 24 
Dr. Praport Dr.Feldman 


Przychodnia 


WENEROLOGECZNR 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 
Specjalny gabinet k osmetyczny. 
Czynna od 9 r. do 9 w. Panie przyjmuje lekacz-kobleta 


PIOTRKOWSKA 88 Tel. 143-63 
PORADA 35 ZŁ. 


Dr HENRYKOWSKI 


jalista chorób wenerycznych, 
Ery skórnych i kobiecych 


TRAUGUTTA 9 front l piętro 
1 


tel. 262-98, 
przyjmuje od 8—11 rano od 6—9 wiecz. 


w miedziele i święta od 3 —12.30, po poł 


DR MED, 


ŁUCJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
(Kobiety i dzieci). 
przeprowadziła się na 
AL. KOŚCIUSZKI 13, tel. 232-43. 
Przyjmuje od 8 — 11, 3 — 5i 7 —9 w. 


'Dot tniecia, które grożą Śm.ercia... 
A YETA 


Pożyteczna broszura 


Mów co chcesz ! 


BACZNOŚĆ wędkarze! W dniu 1 sierpnia 
o godż. 3-ej rano odbędzie się konku:s ry- 
backi Park „Sielanka“, Pabianicka nr 59. 


RYBACY baczność! Urządzam konkurs ło- 
wienia ryb. 
4-cj rano. Łódź, Pabianicka nr 88. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies bernardyn, młody. 
Do odebrania ul. Łagiewnicka 119. 


OD 5 ZŁ trwała ondulacja w zakładzie fry- 


Żyjemy w wieku radia i elektryczności, 
korzystamy z wielu udogodnień, niezna- 
nych naszym przodkom, ale nie zawsze 
wiemy, jak się obchodzić z nowoczesnymi 
urządzeniami. Weżmy np. instalację ele- 
ktryczną: nie każdy wie, że w niektórych 
wypadkach stać się ona może niebezpie- 
czna, a nawet śmiertelną dla człowieka. 
Wiedzą o tym dobrze specjaliści, mający 
do czynienia z elektrycznością, to też na- 
kładem Stow. Elektryków Polskich 'zosta- 
ła wydana broszura pt. „Wskazówki ob- 
chodzenia się z domowymi urządzeniami 
elektrycznymi“. Znajdujemy tam m. i. na- 
stępujące zlecenia: 

1. Nie należy bez potrzeby dotykać u- 
rządzeń elektrycznych, 

2. Nie wolno bawić się lub majstrować 
przy urządzeniach elektrycznych ani cią- 
gnąć sznurów od wtyczek. 

3. Niebezpieczne jest wtykanie palców 
lub drucików, gwoździ itp. do gniazdek 
(kontaktów)  ściehnych lub bezpieczni- 
ków. 

4. Niebezpieczne jest dotykanie lamp, 
wyłączników, kontaktów lub innych przy- 
rządów elektrycznych albo przewodów 


I złotych dla 


A W DNIU 


Z Wągrowca donoszą: 

Rotmistrz wojsk polskich Franciszek 
Łakiński zmarły mniej więcej 100 lat temu 
pozostawił po sobie olbrzymi majątek któ 
ry testamentem sporządzonym w r. 1887, 
przeważnię przeznaczył na cele dobroczyn 
ne. Nie zapomniał także o niezamożnych 
dziewczętach, które na mocy tego testa- 
mentu otrzymywały w dniu swego ślubu 
60 tałarów, o ile ślub swój zawierały w 
dniu imienin fundatora tj. 4 października 
(św Franciszka) i najmniej 5 lat zamiesz 
kiwały na terenie Wągrowca. Jako fun- 
dusz przeznaczył kwotę 6000 talarów z 
tym, że wypłatą miała nastąpić z odsetek 
uzyskanych z powyższego kapitału. 

Testament wykonywano skrupulatnie 
aż do początku wojny światowej. Potem 
poszło wszystko w zapomnienie. 

Dopiero teraz Zarząd Miejski, na cze- 


I 


| lez burmistrzem Wachowiakiem postano 


wit legat ten uruchomić, Kwotę 6 tys, ta 
ldrów przeliczono wa 10,825,58 zł: Z nzyS 
kanych odsetek od tego kapitału otrzymy- 
wać będą odtąd co roku trzy niezamożne 


SEI TEMI PTIETRY KHD T T GETE 


A jednak „PIRIN 


to najlepsze mydło do golenia' 


Niedziela 1 sierpnia o godz. 
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skim M. SŚrebrzyński, 


Kilińskiego 141 


Dr med. 


Edward REICHER 


Specialista chorób skórnych,  wene- 
rycznych i seksualny 
Leczenie promienłami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93 
orzyjmuje od 8—11 rano ! od 5—8 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12 w pol 


Poradnia Wenerolog czna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 


Lecz. chor wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 


Kobiety I dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr L. SUCHOWCZYCKI 


CHIRURG 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


MIELCZARSKIEGO 12, 


tel. 123-47 


na ul 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałymi łóżwami 
DOKTORA 


DONCHINA 


al. Piotrkowska Nr 90 
tel, 221-72. 


Przyjmuje się chorych wymagających przeby- 
wania w lecznicy (oparho,e eto.) m także przy 
chodzących 4 — 1 


lod 7 — 9 i pół. 


przyjmuje od godz, 4 — 6 p. p. 
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mokrymi rękami lub gdy się stoi boso äl- 
bo w przemoczonym obuwiu na wilgotnej 
podłodze. 

5. Niebezpieczne jest dotykanie kurka 
wodociągowego lub gazowego, kaloryfera 
itp., gdy się drugą ręką dotyka lampy lub 
przyrządu elektrycznego albo uszkodzońe- 
go wyłącznika lub kontaktu. 

6. Niebezpieczne jest dotykanie lampy 
lub przyrządu elektrycznego, gdy się ma 
w ręku lub na głowie słuchawkę telefoni- 
czną lub radiową. 

7. Niebezpieczeństwo śmierci grozi każ 
demu, kto, znajdując się w wannie, dotknie 
lampy lub przyrządu elektrycznego. 

8. Stawiając pozostające pod prądem 
żelazko elektryczne na drzewie lub bjeli- 
źnie można wywołać pożat. 

9. Uszkodzony sznur od lampy stoło- 
wej lub innego przenośnego przyrządu mo 
że wywołać zapalenie się firanki, portie- 
ry itp. 

10. Stosując w bezpiecznikach niepra- 
widłowe wkładki (stopki, korki) albo wkła 
dając druciki itp. można wywołać uszko- 
dzenie a nawet pożar. 


Jednych deca 


4.. 
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dziewczęta, ślubujące w dniu 4 październi 
ka, kwotę 100 zł. Woli ś. p. rotmistrza Ła 
kińskiego stało się zadość. 

Przy tej okazji warto wspomnieć, że 
tuż pod Wągrowcem znajduje się przy 
szosie gnieźnieńskiej mały pagórek leśny, 
na którym wznosi się piramida, mieszczą 
ca szczątki doczesne Ś. p. rotmistrzą Ła- 
kińskiego. Na tej to piramidzie znajdował 
się za czasów zaborczych napis w języku 
niemieckim, podający datę urodzenia i 
śmierci oraz okres udziału w potyczkach 
wojsk polskich, Z chwilą odzyskania nie- 
podległości napis ten zdarto i dotąd- nis 
zastąpiono go polskim napisem. Prawdo= 
podobnie w najbliższym czasie za stara- 
niem burmistrzą Wachowiaka napis zosta 
nie wykonany. 
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POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
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Łódź, Piotrkowska 16, 65 į 146. 
Spt 


[el. 101-01 i 266-50 Misietnia Narerrską) 


20-dniowa wycieczka 
statkiem do Kopenhagi, 
koleją do Paryża, 
Włoch 
i Austrii, 
24. VIII — 32. IX. 1937 r. 


zł. 65 0— 


Trasa: Łódź—Gdynia— Cherbourg— 
Paryż— Nicea— Genua— Viareggio— 
Florencja—Wonecja — Wiedeń — Łódź 


Zapisy do dnia 15 sierpnia przyjmuje 
tylko ORBIS 


EEEE ARTIO WO WE SDE MI 7 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio- 
wych i skórnych. 

TRAUGUTTA 8. Tel. 179-209. 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 

W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 

SIE ZEDUTIROROZJE WRZSDN O JET ITIL EA 
ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polskiej YMCA — wynajmuje pokoje mie 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z u- 
trzymaniem lub bez. Mieszkańcy mogą ko- 
rzystać z natrysków, pływalni, sali gimna- 
stycznej itd. Żapisy w Sekretarizcie. Mo- 
niuszki 4-a, tel. 250-10. 


5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, skręcone i grube 
loki, Łódź, Kilińskiego 199, tel. 193-24 
„Czesław“. 


E A a a 
5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube natural- 
ne loczki w zakładzie fryzjerskim Abra- 
mowskiego 15, tel. 261-31. 

POTRZEBNA dziewczyna do. wszystkiego 
z gotowaniem, lubiącą porządek. Świade- 


|ctwa pożądane. Senatorska 1, ll p. Jentys. 


MSSLRO zzz EZ Wy EZR E 
5 ZŁOTYCH trwała ondulacja grube, na- 
turalne loczki w zakładzie fryzjerskim 
„Stanislaw“, Główna 33, tel. 232-33. 
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Hrabia Baldwin obchodzi w dniu 3 sierpnia 
70 rocznicę urodzin, 


w 


"Powitanie króla Faruka - 


Malownicze okolice Bastada w pobliżu Gotenburga — gdzie rozszalały żywioł» 
podczas oberwania się chmur, wyrządził olbrzymie szkody, : 


PUCHAR DAVISA: 


na lotnisku w Aleksandrii, 
Imponujący ratusz w Los Angeles, 


| i f io í iej. j trzej wy- 
lama w Japonii upodobniła się ostatnio do amerykańskiej Na zdjęciu 
osz foki jakiej fabryki z olbrzymimi słomkowymi kapeluszami na głowach, 


czu rozstrzygającym 0 mistrzostwie, Przez cztery lata puchar znajdował się w Europie 


DO WYBORU. b. 1 


Delegacja amerykańska zabiera ze sobą doAmeryki słynny puchar Davisa — po me- |= 


Mecz bokserski z kangurem. 
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P KA A S S ROSE ©] | 
W tym roku zostat zbudowany i oddany do | 
użytku publicznego wspaniaty gmach ratu- 
szą w Los Angelos -— stolicy Kalifornii, 
Liczący bł:sko 25 pięter gmach nowego ra- 
tusza przedstawia się niezwykle efektownie 
w godzinach nocnych, kiedy miliony żaró- 
wek oświetlają ten budynek widoczny 
przez to w promieniu kilku kilometrów. Na 
wierzchołku ratusza znajdują się reflekto- 
ry jako znaki orientacyjne dla lotników. 
Również na szczycie budynku są zainstalo- 
wane daiekonośne reflektory, które oświe- 
tlają Los Angelos w godzinach nocnych. 


Wesoły- mecz bokserski między słynnym angielskim mistrzem Frank Houghem a kan 


gurem podczas pauzy. w treningu, Gwiazdy ekranu w karykaturze P 
iam . z . tują swym bliźnim z nizin stroje góralskie 1... piękne 
ZE g wi A TA FILMU, Urocze mieszkanki gór prezentują noża 'Zmim z nizin stroje górals | 
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